
GLOS POMORSKI
Nr, 267 —  Roi: 3. (G A Z E T  \PO M O R S K A )  Numer pojedynczy 15000 mat.
P reH um erale rejieJ^cow®: Hns.y odbiorze w ekspedycji 1 w agenturach

miejscowych miesięcznie 4 7 2 .0 0 0  Dtk prssedpUta na poczcie t  od­
noszeniem do domu miesięcznie -4 8 4 .0 0 W lub — pod opaską w Polsce 
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Stanów Zjednoczonych 35 centa. W ra*ie Lieprz^widzianych wy* 
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makaty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się
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O gło szen ia  z Polski: Wlersi wysokości mi li met.-a w  d z ia le  o g ło -  
Sn. ■ .iłowym na stronie 8-iamowej 10.000 mk., v  d z ia le  reklam ow y m u i. 
stiuuie I 3 -tamowej przed tekstem 50.00U mk„ wśród tekaru 35.000, za te setem  
25000 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, d r , N iem iec  do­
chodzi 150% nadwyżki, dla reszty zagranicy 2u0*'o nadwyżki, płatne 

’w markach polskim, mb ich wartości wa.utowej. Za tłómaczenia oblicza 
się 20% nadwyżki. — Skaekunkl są natychmiast płatne, w razie zwłok 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bleżąo~, skreślając 
wszęlkie .abaty. — A dm inistracja n ie  p rze  mu je odpowiedzialności, 
za terminowe umieszczenia ogłoszeń
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R e d a k cja  i n d r n in is tr e c jo  
G ro $ io w a  2 7 /2 s>. G r u d z ią d z ,  czwartek, dnia 22-go listopada 1923., Telefon nr. 5® i 5I«

'0 w alorjM cję kredytów  i plac p r a r o w n ió w .
N a  i io s ia i i ie ń lu  f ie f im 1 p r z y ję t o  wctaw<$ ® ' zn ie s ie n ita  MSr.. z d ro w ia *

Warszawa, 20. 11. (Pat.) 50-te posiedzenie Sejmu 
Przed porządkiem dziennym ziozył ślubowanie p. N sza­
rak, który wszedł z listy nr. 16 na miejsce p. Kurnare- 
wicza.

Przystąpiono do dalszych obrad nad
zniesieniem Ministerstwa Zdrowia- 

P. Wrona (V/yzw.) uzasadniał konieczność utrzy­
mania Ministerstwa.

P. Langer (Wyzw.) proponuje poprawkę, aoy włą­
czyć Ministerstwo Zdrowia do Ministerstwa Pracy.

Sprawozdawca p. Kozłowski (ZLN.) polemizuje z 
przedmówcami, popierając swe zdanie opinią stowarzy­
szenia lekarzy oraz naczelnej rady lekarskiej.

Ustawę o zniesieniu Min. Zdrowia przyjęto w dru- 
giem czytaniu zgodnie z przedłożeniem rządOwem. ,

M  Rusinek (PSL. )referował ustawę, o waloryzacji 
podatków, podkreślając, że celem ustawy jest tendencja 
ustabilizowania dochodów w budźcie.

Ustawa ta stanowi 
część programu sanacji skarbu, jest przejściową i poprze 
dz? ustawę monetarną oraz ustawę o banku emisyjnym, 
a przez Jo  jest to ustawa która złagodzi wstrząśnienia.

jakie ustawy poprzednio wymienione mogłyby wywobjf 
ze względu na ewentualny brak środków obiegowych.

P. Łypacewiez stwierdza że Wyzwolenie jest za 
waloryzacją, ponieważ chce mieć pewność, że pieniądze 
tą drogą otrzymane nie pójdą na kredyty dla przemy­
słowców i obszarników.

P. MOraczewski (PSS*) oświadcza, że klub jego bę­
dzie głosował za ustawa, oraz podkreśla że jeżeli obe­
cnie

minfateą skarbu chce waloryzować,.:,«i*wc«KW»4W4n“ -
to powinien się zgodzić także nb waloryzację udzielo­
nych kredytów. Mówca pobiera poprawkę p. Łypace- 
wicza oraz rezolucje w sprawie obliczania waloryzą.j" 
poborów pracowników tak samo jak i podatków.

P. flausner (PPS.) popiera rezolucję p. Moraczewskie- 
' go i p. Łypacewicza. Mówca podkreśla, że uważa za 
swój otowiązekii dopomódz (?!) ' każdemu ministrowi 
skarbu, który "-het skarb naprawić.

P. Wojtfuk (ki. ukr.) podkreśla konieczność walory­
zacji kredytów, udzielonych pi zemysłowcom oraz ko­
nieczność waloryzacji płac urzędniczych J robotniczych.

Dalszy ciąg dyskusji i inne punkty porządku dzienne­
go odłożono do piątku.

Konferencja M asadrdw  pdir się na poW EwpriHza w f e e t ó
Wiedeń, 20. 11. (Pat.) „INeuts Wiener journal“ do­

nosi z Paryża:
Z kół dyplomatycznych donoszą, że na Konfereniji 

Ambasadorów osiągnięto porozumienie na następujących 
podstawach: ■ ,

W sprawie powrotu do Niemiec u. Kronprinza, so- 
jusznjcy ogranicza się do zwrócenia rządowi niemiec­
kiemu uwagi na niebezpieczeństwo, mogące wyniknąć

z obecności K KrOnprinza w państwie ntemleckiiu, nie 
zażądając jeonaii wyciania go Inb tez wydaleni'’ i nie 
zagrożą sankcjami.

Co się zaś tyczy kontroli wojskowej, to żądanie mo­
żliwie natychmiastowego podjęcia kontroli będzie wystó 
sowane do Niemiec, jednakże narazić bez zagrożenia 
sankcjami, co ewermalnre może na" tarić dopiero po od­
powiedzi niemieckiej,

h ozd zia f la n d a f ś w  tSijm u
Gdańsk, 20. 11. (Pat.) Według urzędowego obli­

czenia głównej komisji wyborczej, rozdział mandatów 
do s:lmu gdańskiego przedstawia się następująco;

Nacjonaliści niemieccy — 33 mandaty, socjaliści —  
30, centrum — 15, komuniści -— 11, niemiecka partia go.

^odarczo-p^stępowa —  13, narodowi socjaliści — ", 
niemłecko-gdańska partja lu Iowa 6, P o 1 a c y  — jSf 
wolne ziedn#zeą?a urzędników, pracowników i robotni- 
ków — 3, rybacy — 1, lokatorzy — 1.

K s .  S j  p e f  p o n o w n i e  k a n c l e r z e m .
------------ -o — —--- -----

U k n n s ls rfu o rw a n ie  s ię  R at3y N a r o d o w e j .  D y m is ja  r z q t iu .  W «yfe® ry» { T r y u m f  k S o .S e ip la
Wiedeń, 20. l i .  (Pat.) Ukonstytuowała sio tu rada 

naroćow a.
Prezesem został chrześcijański socjalista Niklas, za­

stępcami socjalny demokrata Haider i narodowy Niemiec 
Dinghofer.

W wygłoszonej mowie prezydent zakomunikował, że 
rząd podał się do dymisji formalnie

Po krótkiej przerwie odbyły się wybory now ego  
rządu, przoczem został wybrany dotychczasowy gabi­
net wszystkimi głosami oartji m «eszezaiiskiej przeciwko 
glosom socjal-demo&ralów.

Kanclerz Seipel oświadczył, że rzad wybór przyj, 
moje*

Krpys frajicosko-angiclski zabńc/oiiy.
P A R Y Ż  2*0. i l .  (P a t .)  BzaeświSIti u w a ż a ją  k r y z y s  fr»w e jm k fB -ą M g Ię !s ^ i za  Sstot- 

n ie  zakcńesoss *. p  mi*Sun® .is*fi»Trsmra ©ferad d o  d r is ia j .  ( C z j f a j  c ^ f e u f  
p . f .  aaiłare* a s ig ie is k o -f^ n c iś y k i  p r z y p .  Bssfi).

Koalip ^łsprswadzi ścisJi E:fłatrtó w niemczeć.
Londyn,’20- 11. (Pat.) Reuter donosi, że sprzymie­

rzeńcy wystosują do rządu Rzeszy wspólną notę w rpra 
wie podjęcia działalności kontroli wojskowej.

Jeśli odpowiedź na tę notę nie będzie Uznana za za* 
dawainiującą, wówczas sprzymierzeńcy ponownie chwy

cą się środków, których zastosowania domaga się sytu- 
ajca.

Paryż, 20. 11. (Pat. Komisja odszkodowań wysłu­
cha w piątek opinji delegatów niemieckich w sprawie 
zdolności płatniczej Niemiec.

„Iz^ iesłfa "  o B atew innienic tioRradlego.
Moskwa, 20. 11. (Pat.) Pisząc o wyroku w sprawie 

Conradi‘e.go, „Izwiestja“ oświadczają otwarcie, że unie- 
wtaienie Conradi‘ego i Połonina tworzy przychylną at­
mosferę dia nowych zamachów przeciwko przedstawi­
cielom rządu sowietów.

Rząd szwajcarski, pokrywając takie zamiary ponosi J 
będzie odpowiedzialni moralną. ł

Rosja sowiecka — pisze dale] dziennik — nie zdo 
lała zapewnić nietykalności swoim przedstawicejoir 
zgoonie z zasadami, uzuanemi nawet przez państwa bur 
żuazyjne, będzie jednak musiała znaleźć nowe środk’ 

| gwarancji.

G i e ł d a ,  p i e n i ę ż n o
* dnia 2 1  listopada

Złoty p o lsk i....................   33b 000
Marka n.emieoka , . .  .........................   o 0*00#
Doinry Sianów Zjedn.  .......................   2.3uu.iKjC
franki francuskie  .........................................................  125,di0

,, b e lg i j s k ie ........................ ... lt  li 800
„ sswsjcarskie  ...................................   403.500

funt, azterling ana..........................................................  10.050.000
Liirj w łoskie.  ............................  100300
Guldeny holenderskie  ........................   K7'r OOi
Korony s z w e c k ie ................................   613.000
Korony duńskie  ....................   308.000
Korony norweskie . . .  . . . . . . . . . . . .  330.500
Korony czeskie  ..........................................   • 06030

Z a ta r |n | ie ls k i-h K is k j.
Grudziądz, 21 listopada.

Zo się psuje ytiad Tamizą i Sekwaną . ’ .
Stoimy wobec faktu, który wstrząsa poważiut. 

wielkomocarstwową polityką państw koalicyjnych.
Krytyczny bowiem moment w stosunkach angiolsko- 

francuskich, jakiego Europa jest dzisiaj świadkiem, Wzfcu*. 
dzlł niepokój w zdecydowanie przyjaznych dla Franci* 
kolach politycznych angielskich.

Bezpośrednie no czwartkowej mowie oremjera B ,a J-, 
d w i n a, konserwatywna szczerze i stale frankofilsleai 
„Morning Post“ poświecą temu kryzysowi charakteru-! 
styczny artykuł, z którym należy zaznajomić opinia 
polską.

„Morning Wost** nie ukfywa fakta, tż polityka frml*. 
cuska, specjalnie po!itvka n. Poincareg<> oodłega w Am* 
glji codziennym atakom- bezpośrednim lub pośrednim. 
Stwierdza nawet, że "ranna przechodzi obecnie w oojjjl 
angielskiej „zły czas*4

Nie wątpi jednakże pismo, że Francja i przyjaźń 
franko-brytaftska przeżyją ter. fatalny okres.

W dalszym ciągu swych w ywodów „Morning Post4' 
wyraża pewnego rodzaju zrozumienie dla naturalnej 
n i e c i e r p l i w o ś c i  pewnych bry fańskich i . eżo v 
stanu z powodu wolnej rekonwalescencji Europy 
straszliu ej wojnie. Zauważa również, że opinja angiel­
ska nie może zrozumieć, czemu kwestja b ć z y i e « 
c z e ń s t w a  odgrywa tak wielką rolę'w myślach wszy­
stkich Francuzów i kalkulacjach francuskich mężyw 
stanu.

Aby pojąć francuski punkt widzenia, potrzebna jest 
wyobraźnia polityczna, która, jak wiadomo, nie odzna­
cza się społeczeństwo angielskie.

Słusznie też podkreśla'. Morning Post“ jej potrzebę, 
twierdząc, gdyby świat miał nieco więcej wyoDraźni 
oolityoznei, nie byłoby niieporozumień, a może t wo*1 
jen . . . .

Zresztą — pisze ..Morning Post’4 —
. . .  „tragedja sytuacji polega na tem,źe trudności tu 

nie są własnem dziełem sprzymierzeńców. Gdyby 
Francja i Belgja były tak nierozumne w dziele pokoju., 
jak Niemcy były brutalne w wojnie, problem byłby zu­
pełnie łatwy*“

W tym wypadku Francja, i Belgja mogłyby pod.^c 
o s t r a c y z m o w i  1 moralne poczucie ludzkości za­
ciążyłoby nad Paryżem i Brukselą.

Lecz w chwili obecnej Europa nie jest widzem me­
lodramatu, p. Poincare nie jest zaś czarnym charakte­
rem.

Charakterystyczne są końcowe wywody artykułu 
„Morning Post“ :

.. • „Franrja podlega obecnie napaściom ze strony 
angfelsłriej, ponieważ żądała ograniczenia dla n r o n i>  
m  komisji rzeczoznawców przedmiotów dyskusji.

Lecz Francja nie była jedynym państwem, które 
żądało tego.

Stany Zjednoczone naprzykład, Odmówiły nawit 
rozpatrywania kwestji długów międzysoiusrniczych, c ł  
postawiłoby Francję w tej sytuacji że chociaż suma jej 
długu wobec Stanów Zjednoczonych pozostałaby nie­
tkniętą, jej wierzytelności wobec Niemiec mugłyoy być 
zredukowane do znikomej cyfry.

„Czy możemy uczciwie oskarżać Francje, że Jest 
zbyt podejrzliwa, kiedy pewne państwa ( .Morning Post44 
•ma tu na myśli Anglję* i Stany Zjednoczone) cofnęły się 
nd podpisania aktu gwarancyjnego (dla Francji ? Relgjl) 
ootem, jak reb przedstawiciele uroczyście przyrzekli go 
nodpisać, a teraz zapraszają ją na konferencje, która 

I mogłaby zmusić ją do zrzeczenia jedynigo zastavra
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jaki posiada na wymykającym się dłużniku? Nigdy ni i l  
rozwiążemy zagadnienia europejskiego szkodzeniem 
Francji".

Słusznie powiedział ostatnio premier Baldwin:
„Nie przyśpieszy się dnh pokoju Stwarzaniem nowej 

nfeprzyraźni w Evrcrńe“.

£ cześć s t o i i i i p  a iifa it .
Grudziądz, 21 listopada.

Tragedia krakowska, przypominająca tylko ponurą 
noc narodową 1846 r. w tejże Galicji, wstrząsnęła głę­
boko duszą armji, zachwiała ją w samych fundamentach.

Strzały krakowskie, przeszywając pierś żołnierza poi 
śkiego, skierowane były w serce narodu. Każdy oficer, 
bez różnicy przekonań i sympatji politycznych, odczuł tę 
tragiczną istotę faktu krakowskiego-

Od tej strasznej chwili jakieś nowe nieznane- uczu­
cie wylęgło się w duszy oficera, zaciążyło nad świado­
mością szeregowego,

Nim zdołaliśmy sobie zdać s p rS S  z rozmiaru kata­
strofy i jej daleko sięgających skutków fatalnych w mo­
mencie uderzenia gromu pierwszej krwawej wieści, zmęt 
niał wzrok oficera, spojrzeliśmy po sobie jak po dokc- 
nanem nad nami zjopszczecziniu Jhgnoru żołnierskiego, 
gudości żofpierza i>o!sl$aao' narodu, jak po dokonanem 
pohańbieniu naszych ściętych sztandarów Kościuszki i
Poniatowskiego. • .» . ® *

Żywiołowa potrfcęjj&jduszy i nakaz święty obowiązku 
wobec Biernych od 'scjliiiętąg^bólem serca szefggów woj­
ska i jego w iary i ducha,w^o^c przyszłości narodu sa-' 
mego domaga się nieprzeparcie, aby armja cała dała 
godny wyraz uczuciu, jakie zatargało nią do trzewi, od­
powiadający sile jej grobowemu milczeniu.

W skupianiu.-‘yrgcz^st^m .złożyć musimy swój ból i 
rozsadzający piersi żal z powodu poległych pod 'Wawe­
lem towarzyszy broni na ołtarzu- ojczyzny i hołd oddać 
żołnierski przed ffumnami bohaterów i spełnionym po 
męsku obowiązkiem zołnięlźĄi-oeywatela.

Armja.cala powinna oblec żałobę na dwa tygodnie.
Wę wszystkich garnizonach odbyć się powinny uro­

czyste nałj$rejistwa jjźałotfne przy udziale wszystkich je­
dnostek ze stą&darami. Po niszy św. wojska odbyć po­
winny defiladę.

.Jednocz.eśhjS, niezależnie; od wysłuchania odpowfed- 
sfego kazania, wygłoszonego przez wojskowych paste­
rzy, żołnierze usłyszeć muszą od swoich oficerów krót­
kie wyjaśnienie tego, co się stało-

Zaniedbanie w tym kiferunku pociągnęłyby za sobą 
gorsze skutki niźli same fakty.

Żołnierz, za którym nie ująłby się rząd, któremu nie 
przywróciłoby honoru państwo!- żyć będzie odtąd z Tru­
cizną zwątpienia w duszy w niewzruszoną moc i świę­
tość ideału moralnefo wiary żołnierskiej.

Zwątpienie zapoczątkuje ferment, który byłby zabój­
czym  dla ducha i jedności armji i doprowadzić mógłby 
do rozkładu tego najważniejszego organu państwa, jedy­
nej gwarancji jego istnienia.'

OILw.

plan fet tefcl'epii i  siteczraie
Grudziądz, 21 listopada.

Inteligencja katolicka dziwtaą jakąś objetnośiia ob­
darza zagadnienia- tak doniosłej wagi, jak katolicyzm i 
jego t o 1 a w społeczeństwie -poMoem.

Jesteśmy katolikami z obyczaju i przyzwyczajeni-!, 
ale nie katolikami świadomym© własnej doktryny.

Jeżeli wżyciu os-obistem jednostek życie religijne w 
Polsce nie zanikło, o tyle brak jest zupełny ją.snej my­
śli, wynikającej z  doktryny katolickiej; nie spaczonej po- 
bocznemi wpływami, która wyrażałaby program społe­
czny i polityczny.

Etyki katolickiej.- w życiu ‘•"zbiorowem niema w 
Polsce.

Środkiem zaradzenjŚTzłu nie byłoby stronnictwo ka­
tolickie? Grupa ludzi, która miałaby pretensję mono­
polu na katiępicyzm, wmieszana w wir. walk politycz­
nych, rmiógłaby łatwo obniżyć tylko autorytet katolLy- 
zmii_ w społeczeństwie, nie przynosząc mu żadnych ko­
rzyści.

Biok polityczny katolików potrzebny byłbv wów­
czas, gdyby prawo państwowe jawnie gwałciło etykę
katolicką

Niewątpliwie dżiś nie wszyscy -ci, którzy noszą ka­
tolicką firmę* są rzeczywistymi katolikami- Pod tym 
względem położenie jcąt bardzo złe i wymaga od katoli­
cyzmu wielkiego ^tptołku.

Absolutna sprawiedliwości w życiu zbioro-wem jest 
ezemś tak trudnem dó zrealizowania, że nie da się ująć 
w zawierający przepisy na wszystko program katolicki 
i niekatolicki.

Wyższość katolicka pod itihemi w polityce bieżąc „-.i 
polega na tem, jego wrążTwośćł moralna I kultura 
duchowa-nigdy nie pozwoli mu przekroczyć nakazu ;e- 
Jjgjj i sumienia.

Dlatego wychowance? religijne społeczeństwa jest 
pierwszorzędną troską dirar , dzisiejszego. Dopiero wte­
dy, gdy szranki.! s^Tormiet^1. politycznych wypełnią ka­
tolicy z Śpiary, a nic z etykiety, dopiero wówczas miej­
my nadzieję, nmJpHemfy kultury politycznej j-politycz - 
nie różn czkować się zaczniemy na gruncie twórczych 

■ programów działania, które umożliwią zbiorową współ­
pracę. , ,

Dziś przeważnie ;'nj.e miłość narodu i program pra ,y 
twórczej, ale wyłącznie wzajemna neg-acja i nienawiść 
cechuje stosunki stronnictw.

Zagadnienie powyższe nabiera osobliwego znacze­
nia dziś, kiedy daje się, słyszeć wołanie powszechne • o 
St^drowf ęmie situsunków międzypartyjnych. .. ....

Z ostatniej chwili.

Czy puste w e  Ir. Maiek, Bobrowski i Staśczyk będą wydani sądom?
Warszawa, 20. 11. (Pat.) Na sejmowej komisji re­

gulaminowej p, ks. Lutosławski postawił następujący
wniosek:

„Sejm uchyla nietykalność posłów Marka, Bo- 
browskiego i Stańczyka I zezwala na Ich ściganie 
zgodnie z żądaniem prokuratorii krakowskiej."

W dalszym ciągu dyskusji p. Brodącki (.PPS.) zgło­
sił wniosek: „Wobec tego, że sprawa w obecnem stać-

jum jest niedojrzała do merytorycznego załatwienia, ce­
lem dania możności naradzenia się klubom w tej spra­
wie, komisja uchwala przerwać obrady."

Wniosek ten został przyjęty znaczną większością 
głosów 13 przeciw, 1.

P- ks. LutosGwski zastrzegł sobie postawienie swe* 
go wniosku na dzisiejs-zem posiedzeniu plenarnem jako 
wotum mniejszości.

Dziennikarze amerykańscy do .K olegów  w Warszawie
Warszawa, 20. 11. (Pat.) Syndykat dziennikarzy otwarcia stacji radjo-telegraficznej depeszę, zawierają- 

warszawskich otrzymał od dziennikarzy Ameryki w od- ęą braterskie pozdrowienie kolegom w odrodzonej 
powiedzi na wysłany z 'Warszawy telegram z powodu Rzpiitej.

Parlament Rzeszy obradują pod ochrono polio i-
Berlin, 20. 11. (Pat.) Dzisiaj o godz. 1 otwarte zo­

stało posiedzenie parlamentu Rzeszy.
Z kolei zabrał głos leader nacjonalistów Hegt, któ­

ry oświadczył, że po upadku koalicji rządowej, Stres i- 
e t £3 u u jako jej twórca i rzecznik powinie.: by* ustomć.

W zakresie polityki zagranicznej Hegt uważa, że 
rząd powinien pertraktować nietylko z Francją, lecz ze 
wszystkimi sprzy rtirenzericami.

Wielkie zamieszanie wywołało wystąpienie komutn 
sfy Kcenena, który zapyta*, czy w gmachu parlamentu 
obecna jest policja.

s i ę  h s 5» p  e n i ą  S G restm taau i.p ..
Komunista Remme.e zawołał:
Jesteśmy * w parlamencie czy w więzieniu? 
Przewodniczący parlamentu wśród ogólnej wrzawy 

zawiesił posiedzenie na jedną godzinę.
. Po przerwie przewodniczący Loebe, otwierając po­

nownie posiedzenie, oświadczył, że już od dłuższego cza 
su urzędnicy policyjni strzegą parlamentu, a to w zwią. 
zkt* z pogróżkami, jakie napływają listownie i których, 
jak uczy doświadczenie, nie można lekceważyć*

Ponieważ Remmele powrócił znów na salę obrad, 
przewodniczący zawiesił posiedzenie do czwartku.

sPraedS z w y l k ą  ros&rŁf p o l s k i e j :
( T e l e f o n e m  o d  n a s z e g o ,  k o r e s p o n d e n t 1!.-
Warszawa, 21 listopada.

W szerokich kołach finansowych i bankowych w 
Warszawie krążą uporczywe pogłoski o mającej rychło 
nastąpić poważnej zwyżce marki pilskiej, a tem samem 
spadku obcych walut.

Finansiści tłumaczą to sobie ostatniemi zarządzenia­
mi władz, które do czasu trzymane są w ścisłej ta­
jemnicy.

He wynosi mnożna dla urzędników za grudzień*
( T e l e f o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Warszawa, 21 listopada, 
j Na ostatniem posiedzeniu Rady Min. ustalono-, wed- 
| ług nowej, ustawy o uposażeniu urzędników, mnożną na 
' grudzień w wysokości 64,380 mk. Mnożna za paździer­

nik wynosiła 13,7TKx) mkp., za listopad 42,620,

Rada Min. zajmuje się obecnie, ostatecznem ustale­
niem dodatku wyrównawczego, który wypłacony bę­
dzie prawdopodobnie przy końcu bieżąceoo miesiąca W: 
wysokości koło 30 proc. poborów listopadowych.

Strajk rzeźników we Lwowie. ' *
L w ów , 20 11 (PAT), Wobec tego, że policja areszto wała kilku rzeźników za przekroczenie ustawy policyjnej, 

rzeźniey rozpoczęli dzisiaj strajk.

Wiiyta biJipafefei "ary królewski Wafylaie
Rzym 20 11 (PAT), Wizyta hiszpańskiej pary królew-

[ skiej w  Watykanie, miała niezwykle uroczysty charakter. 
Nie był to tylko akt grzeczności- bowiem król Alfons zło­
żył hołd papieżowi w imieniu całego narodu hiszpańskiego.

Dygnitarze watykańscy w strojach hiszpańskich ocze­
kiwali króla w sali Darrazegó i poprowadzili go do wielkiej 
sali konsystorskiej, gdzie papież, sadząc na tronie, w  oto­
czeniu kardynałów, przyjął króla.

Król Alfons trzykrotnie ukląkł przed paple:-em 1 pocąłc- 
yal go w nogę i pierścień rybacki-

Następnie królowa i generał Primo de Rivera złoży 11 
hołd papieżowi. Po przedstawieniu swego orszaku król wy­
głosił mowę, p-oczem papież poprosi! gości, aby udali się do 
jego prywatnej auli audjencyjnej, gdzie iin wręczy! cenne 
podarunki,

Hról Alfons .złożył następrre wizytę kardynałowi se­
kretarzowi stanu Gaspariemu, który rewizytował w-' imieniu 
papieża króla w ambasadzie hiszpańskiej.

Sprawcy zanack?3fy il» w y c b w  Warszawie przed
O sPsarieiłSi o f i c e r o w i e  W l e c z o r l  i e w ic s  i B a g i ń s k i .  A n i  J e d e n , a d w re k a"  sale *.*Lce

b r o n i ć  z a  m a  uh  o w c ó w *

W arszaw a , 21 listopada.
Wcżoraj rozpoczęł się w warszawskim sądzo woj­

skowym proces oficerów W ie c z o r k ie w ic z a  i B a- 
g j -a s ^ la ^ o , oskarżonych o  na redakcje
„Gazety Porannej", „Gazety Warszawskioi1̂  i  „Rzeczy­
pospolitej" ora:: na uniwersytet warszawski W ostat­
nim wypadku ofiarą ^amachu padł, jak wiadomo, ś, p. 
prof. Orzęcki.

Proces ten niezawodnie rzuci p e w n o  ś w ia t ło  
i n a  s p r a w y  wybuchu w Cytadeli.

Sułacjrsądu przedstawia się jak następuje:
Przewodniczący szef sądu pułk. D aniec, sędzia 

wojskowy poduułk. Pindelski.
Oskarża prokurator sądu wojskowego podpułkwn 

J a n c z e w s k i .  Obrona z urzędu: major Z ie l i ń s k i  i 
ad w. P r z e w o r s k i .  W charakterze biegłych z dz e 
dżiny kaligrafji, chemji i pyrotęchniki powołano 6 osób.

Major Zieliński prusi o ©«!rc.CZt|nle sprawy z 
powodu tego, że nie zostali wezwani odpowiedni eks­
perci i uzasadnia swoi wniosek.

Adwokat Przeworski też prosi o odroczenie spra­

wy, ponieważ eksperci są poniekąd świadkami a to 
jest niedopuszczalne.

Prokurator Janczewski energicznie protestuje.
Charakterystyczne, ż e  ż a d e n  z  a d w o k a tó w  

n i e  chciałr p o d j ą ć  s i ę  o b r o n y  oalca r ż o n y c h .
Rozprawy rozpoczęły się o godz. 10 przed po ł.
P r  z e w .  p u  k. D a n i e c :  Czy się nie zgodzą 

strony wypowiedzieć w kwestji jawrości lub tajności 
sprawy.

P r o k u r a t o r :  Uważam, że w danym wypadku 
nie może byc mowy o rozpoznawaniu sprawy przy 
drzwiach zamkniętych. Ani moralność publiczna, ani 
bezpmczeństwc publiczne w danym wypadku tego nie 
wymagają. W  akcie oskarżenia ni sma ani jednego sło­
wa o ościennych państwach, zresztą o ile zajdzie po­
trzeba to w poszczególnych miejscach będzie można 
zamknąć drzwi.

Adwokat Przeworski protestuje przeciwko ewent. 
tajności rozprawy.

Sąd udaje się na naradę.
Proces potrwa prawdopodobnie kilka dni, budząc 

niemałe zainteresowanie wśród społeczeństwa.

P o  n a m k n f ę c i - J  k r o n i k i .
—** Dzień dzisiejszy jest dniem powszednim. Dzi­

siejsze święto pfiarowanis N. Marii Panny :— obcho­
dzone po inne lata — zostało obecnie zniesione i w całej 
Polsce uchodzi za dzień powszedni.

Ewangelicy ohchodzą w dniu dzisiejszym tzw. „Biiss

To  i ow o.

Bawiaca od kilku dni wycieczka parlamentarzystów 
jugosłowiańskiGh opuściła w dniu .14 brn» o godz. 23,20 
Warszawę, #

Przy Min. Spraw Wojskowych powstał komitet do­
radczy w sprawach przemysłu wojennego. Celem jego 
jest wyrażanie opinii we, wszystkich sprawach doty-



22-go listopada 1923 r. G L O S  P O M O R S K I

P ic ó ś f o e  d o  T o w a r z y s t w  s p o ł e c z n y c h ,  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h  s p o ż y w c z y c h
o r a z  o s ó b  p r y w a t n y c h .

Komitet do walki z lichwą i drożyzna w  Grudziądzu, 
Świadom sw ych wielkich obowiązków moralnych oraz od­
powiedzialności wobec społeczeństwa, uzyskawszy jak naj- 
energiczniejsze poparcie P, Prezydenta miasta i P . Starosty 
oraz tutejszej P rokuratury, przystąpi całą silą i wszelkimi 
rozporządzalnymi środkami do zwalczania lichwy i  dro­
żyzny.

Każdy udowodniony fakt nadużycia będzie nie tylko 
oddany do sądowego ścigania, i ukarania tutejszej P rokura­
turze przy Sądzie Okręgowym, lecz ogłoszony zostanie 
publicznie pod pręgierz opinii społeczeństwa.

Poparcie moralne i finansowe usiłowań Komitetu, całe­
go społeczeństwa, jest nie tylko pożądane, lecz i konieczne.

Komitet zwraca się zatem w  myśl art. 8 Statutu Komi­
tetu do wszystkich .to w arzy stw , zw 'azków  i osób prywa­
tnych z prośba do składania datków pieniężnych na ntwo- 
rzenie funduszu na propagandę do osiągmęcia szczytnych 
celów na pożytek mieszkańcom miasta i powiatu, celem 
zwalczania lichwy i drożyzny.

Ofiary pietrężne proszę składać w  redakcjach Głosu 
Pomorskiego i Gazety Grudziądzkiej oraz w  Powiatowej 
Kasie Oszczędności,

J F a l i t  n a d u ż y c i a  l i c h w y  n m s l  b y ć  p o p a r t y  d w o m a  ś w i a d k a m i * '
Od p. Prezesa Koirrtetu do walki z lichwą i drożyzna 

W Grudziądzu otrzymujemy następujący komurrkat:
Po porozumieniu się z tutejszą Prokuraturą, która przy- 

, rzekła Komitetowi walki z lichwa i drożyzną wszelkie naj- 
energiczniejsze poparcie, proszę uprzejmie wszystkie osoby 
w mieście i powiecie, którym wiadome są nadużycia !lchwv 
1. drożyzny, aby zgłaszały każdy wypadek wprost do Prezesa 
Komitetn w  Grudziądzu, ul. Ks. Budkiewicza 8 (dawniej 
Rządowa 8) osobiście lub na piśmie.

czących przemysłu oraz przygotowania przemysłu dla 
spraw wojny-

Składać się^on będzie z przedstawicieli najważniej­
szych związków przemysłowych, stowarzyszeń tech­
nicznych oraz przedstawicieli świata nauki. Praca w 
komitecie bedz;e honorowa członków bedzie aprobował 
mbuster spraw wciskowych.

.Telegramy.
Z GIEŁDY GDAŃSKIEJ.

Gdańsk, 20- 11. (Pat.) Dziś rano kurs marki nie­
mieckiej w obrocie prvwsłnvm doznał newnej poprawy.

Za dolar płacono 4-8—5 bilionów. Poprawił się rów 
nież kurs marki polskiej w stosunku do dnia wczoraj­
szego.

Za dolar płacono 2 tńfljony mk. polskich do 2.100,000 
czek na Warszawo 2.150.000 mk. do 2.200.000 mk.

Również podniósł, sie kurs guldena gdańskiego.
Na giełdzie urzędowej gulden ten znaczni® spadł, 

spadła również marka niemiecka, dochodzącą do 21 bil­
ionów za 1 funt szterl. i 5—5,2 bilionów za jeden dolar.

#
OBYWATELSKI PRZYKŁAD MARSZAŁKA 

t r ą m p c z y Ns k i e g o .
( T e l e f o n e m  od  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Warszawa, 21. 11.
Marszalek Senatu Trampczyński wpłacił wczoraj w 

warszawskiej izbie skarbowej' 100 mil jonów marek na 
poczet podatku majątkowego.

Należy zaznaczyć, i i  p. marszałek Trampczyński 
nie posiada majątku, podlegającego na zasadzie ustawy 
opodatkowaniu. Patriotyczny i obywatelski ' czyn p. 
marszałka stanowi zachęcający przykład dla wszystkich 
obywateli Państwa.

*
ŻGON REDAKTORA „NOWEJ REFORMY"

WŁ. PROKESZ‘A.
Kraków, 20. 11. (Pat.) Zmarł tu Władysław Pro. 

kesz, długoletni redaktor „Nowej Reformy."
Wiedeń, 20. 11. (Pat.) „Arb.-Ztg.“ donosi z Ber­

lina :
Frakcja socjal-demokratyczna Reichstagu powzięła 

na wczorajszem swojem posiedzeniu uchwałę następu­
jącą:

„Frakcja oświadcza, iż niema zaufania do ga­
binetu Stresemanna i odnosi się do niego z całą 
nieufnością."

Monachium. 20. 11. (Pat.) Obiega tu pogłoska, że 
Hitler bidzie internowany w iednem z sanatoriów w ce­
lu zbadania stanu jego zdrowia. Narazie znajduje sie 
w zakładzie karnym w północnej Bawarji.

Rzym, 20. 11. (Pat.) „Giornale dTtalia" donosi, że 
trzecj syn b. cesarza WilC.clma przybył w towarzystw*® 
dwóch oficerów holenderskich do Meranu.

B. Kronprinz zamierza również udać się do Meranu. 
a następnie starać się o pozwolenie przyjazdu do Włoch.

2  z a g a d n i e ń  e ty c z n y c h .

Mim w spółczesna a wstyd niew ieści.
(Drażliwa ankieta dziennika francuskiego.)

Pewien dziennik francuski rozpisał niedawno ankie­
tę pod tytułem: „Czy kobiety są wstydliwsze od męż­
czyzn r“

Mimo drażliwości tematu, zdobyła redakcja pisma 
niezwykle cenny materiał w postaci cennych listów, na­
desłanych przez czytelników i czytelniczki.

Ku pochwale kultury francuskiej, należy podkreślić, 
że wszystkie prawie odpowiedzi był> utrzymane w 
bardzo poważnym i dyskretnym tonie, mimo, iż ankieta 
dawała pole do bardzo pikantnych zwierzeń i obser- 
wacyj.

Pewna młoda dama odpowiedziała jak następuje:
„Kobiety uchodzą naogół za wstydliwsze od męż­

czyzn. ale pozwalam sobie przypuszczać, że w twierdze­
niu tern tkwi spora doza przesady.

Współczesny tryb życia, mody obnażające kobiety 
nieomal doszczętnie, malarstwo, teatr, literatura powie­
ściowa, wszystko przyczynia się do zabicia w kobietach 
uczucia wstydliwości.

Zgłoszsny fakt nadużycia lichwy lub drożyzny musi po­
legać na prawdzie 1 być poparty dwoma świadkami.

Pisma i doniesienia bez po-dpisu i nie poparte św iadka­
mi rozpatryw ane nie będą*

Listy przesiane przez pocztę winne być opłaoone- mo­
gą być oddane osobiście lub wrzucone do skrzynki, która 
znajduje się w sieni obok drzw i biura prezesa Komitetu.

Tkwi w  tern groźne niebezpieczeństwo społeczne.
Mimo wszystko co się mówi i pisze o absolutner. 

równouprawnieniu płci, zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że mężczyzna i kobieta byli sa i będą normalnie nie­
podobni. tak. jak są niepodobni fizycznie.

Niewieścia wstydliwość działa na mężczyznę, ̂  jak 
woń kwiatu. — Kwiaty bez woni można podziwiać - - 
kochać nie podobna!

Zygzaki.

J a k  się robi Interes.
Pod silnym naciskiem swej połowicy pan Anastazy 

postanowił raz przecie wziąć się do interesu.
— Ty niezdaro, patrz wszystkim się dobrze powo­

dzi tylko ty nie możesz niczego się dorobić.
— Otóż dorobię się — postanowił duchu p Ana­

stazy.
W tym celu poszedł poradzić się swego kompana 

od „sznapitury", który dawno radził wziąść jsię do „po­
rządnego zarobku". %

— Co interes?! Już cię robi.
Umówiono się, że pan Anastazy kupi w  jednym 

miejscu cztery wielkie paki świec, które 'O pewnym 
czasie sprzeda się, naturałnie po odpowiednim podnie­
sieniu „cennika bieżącego"

—  Jak się rzekło, tak się stało.
Leżał już towar ze trzy tygodire.
Pewnego razu męża zmgiiło gdzieś przy bufecie, a

pani Anastazina czekała . . .
W tern . . . paka tam coś w  elektrowni i rada w 

radę' postanowiła pani domu wyciągnąć jedną świecę 
z „transportu".

Po długiem szamotaniu sie pudło otwarło i . . .  za­
miast świeczek, zobaczyła nabiegłe krwią oczy żonę, 
głupiego męża, potikładane systematycznie zwyczajne 
patyczki.

Nieszczęście chciało, że w tej chwili zapukał mąż..
— Nieszczęsna jego godzina — wyrzuciły zacięte w 

gniewie okrutnym szczęki pani domu.
I poszła otworzyć . . .
Pomimo najlepszych chęci nie zdołaliśmy zdobyć 

bliższych szczegółów z owego ,.snu nocy jesiennej" —■ 
gdyż wszystko w domu p. Anastazostwa zostało z chwi­
la wejścia gospodarza wprawione w  nieprawdopodobny 
chaos. . . .

Zgrzyt.

2  cy k lu  „O an** s z  u e s n e .'

la proscenium wchodzi urzędnik.
Łatami dziurawe, wiecznie smutne buty,
Przez które nocą obserwuję gwiazdy,
Roją się w głowie podsłoneczne jazdy, 
Pocieszne głupstwa kolegi Boruty.

O gwiazdo życia! zajechałaś w  bagno.
Ani się wrócisz, ni wprzód się nie ruszysz, 
Kiedyż bogowie szczęście ku mnie nagną — 
Kiedyż mi słońce to bagno wysuszysz?

Wiem. Satysfakcję sprawie sobie w końcu, 
Kiedy po śmierci zacznę iść ku słońcu —
W rydwan mój wtenczas, w łańcuch kawalkafy 
Wprzęgnę mu dolę i sprawię jej baty.

Zg.

Protesty krajs przeciw iMml ziem kościelnych.
Grudziądz, 20. listopada- 

Dochodzą nas z całego kraju głosy protestu przectw za­
borowi ziem kościelnych w  zwiazkn z reformą rolną.

I tak zaprotestowano:
Jaksice zebrani parafianie na dniu 28 października rb. — 

Czacz 14 paźdz:emika rb. Baszków — parafjanie zebrani 
dnia 28 października rb. R yczyw ół —1 Kółko rolnicze — 
dnia 10 listopada rb. — Katolickie Towarzystwo Robotników
— Śmigiel dnia 4 listopada — Bydgoszcz, przy farze dnia 
4 listopada —  Kępno dr>h 8 listopada —  W. Wysocko dnia 
9 listopada rb. —  Pleszew dnia 12 listopada rb. — Leszno 
dnia 12 listopada rb-

Dalsze ogólne zjazdy katolickie protestujące odbyły sie: 
w Gnieźnie dnia 2 listopada rb. — w  Dfużynie dnia 3 listopada
— w  Poznaniu Katolicki Związek Polek dnia 3 listopada rb.
— Radomicko 3 listopada rb. — w  Biskupicach 5 listopada 
—• w  Konarach 8 listopada rb. — w  Podzamczu 9 listo­
pada rb. —  w  Kwleciszynie 9 listopada rb, —  ®  Gębjcach

9 listopada rb. — w  Dusznie i Kruchowie 10 listopada rb. — 
W Rakoniewicach 9 listopada rb.— w Obrze 11 listopada rb- 
— w Michorzewie 11 listopada rb. — w Wylatowie 12 listo­
pada rb. — w Biezdrowie 12 listopada rb. — w  Kobiernie 
12 listopada rb. — w Sowinie 12 listopada rb. — w  Siedlcu 
11 listopada rb.

Z  u ch u  h a r c e r s k i e g o .

2 okazji Jfencutn Waloga Zebrania.
Grudziądz, 21 listów

Po wielkich kataklizmach dziejowych daje się zawsze 
zauważyć pewne obniżenie etyki mas.

Rzadko kiedy da sk* już to pokolenie, któremu wojna 
i jej straszne akcesoria wypaczyły duszę i żarna: J i-
zowały horyzonty myślowe — przywrócić do poprzed­
niej równowagi. Druga dopiero generacja zacznie tę w 
konsekwencjach wojny kowaną egzystencje nowego 
życia.

Zachodzi tu jednak niebezpieczeństwo wpływu nie­
zdrowej atmosfery powojennej na pokolenie wyrastają',:e 
z jego podłoża-

Trzeba więc je niejako izolować, stworzyć mu sztu­
czną atmosferę, któraby odciążała zgubne wr>Vwy śro­
dowiska.

Że tu nie pomogą drogi morałów i strofowań, to 
rzecz ogólnie wiadoma, — trzeba zatem szukać podłoża, 
na którem zbudowane ramy zdrowego żyda, liczącego 
się z temperamentem i młodością — i te wystylizowanie 
formy narzudć niejako młodym.

Z pośród istniejących najwięcej siły atrakcyjnej po­
siada organizacja harcerska — która potrafi nadać so­
bie cel samodzielnej pracy nad sobą, co dla młodych nie 
małym jest urokiem. —

Rok izeszły. jak widać ze sprawozdania Koła Przyj. 
Harc. przeczytanego na ostatniem walnem zebraniu 
przez nadzwyczaj sprawie harcerskiej oddaną sekretar­
kę p. IŁ Bobrowską — był poważnym krokiem w przód.

• Kondenracja organizacji wewnątrz, konsekwentne 
przeprowadzenie planów powziętych, przy wydatnej po­
mocy K. P. H-. pogłębieme wyrobienia ideowego a rów­
nocześnie fizycznego członków orgamzadi wreszcie fe 
jaskrawo rzucające się w oczy etapy pracy — zlot — 
obozy — kolome — wszystko to świadczy że wedle si,t 
i możności pracowano.

Osobna wzmianka należy się obywatelskiej wprost 
postawie naszych Harcerzy w sprawie odbudowy Teat­
ru. —

W  chwili podjęcia pracy naszych artystów w sali 
.,Tivoli“, harcerki biorą się raźno do pomocy przy spo­
rządzaniu garderoby! pozatem organizuje się szeroką 
akcje celem niesienia materialnego pomocy.

Przedstawienie, które urządzono, dało wcale po* 
kaźną sumkę na rzecz odbudowy. —

Trudno rozpisywać się szerzej, tyle jest faktów, pro­
szących się o wzmiankę, że zebrakłoby miejsca w tej 
krótkiej notatce.

Kończąc, chciałbym tylko rzucić garść uwag, jakie 
nasuwają mi się z bezpośredniej obserwacji.

Ogólnie społeczestwo miejscowe, jakkolwiek po- 
winno ń bardzo mało okazuje zainteresowania sprawami 
harcerskiemi.

Być może, że to i owo dałoby się zarzucić, że cza­
sem partykularyzm jednostek nadaje pracy harcerskie] 
ciasny wygląd małomiasteczkowego stowarzvszenia — 
jednak i tu wina leży po stronie społeczeństwa.

Wsprawie kierunku pracy harcerskiej ma głos (na­
turalnie drogą formalna) całe społeczeństwo i jeśli to i 
owo s:ę komu nie podoba — wprost obowiązkiem moral­
nym każdego jest, wyjaśnić to gdzie należy.

Dysonanse w ynikaj stad. że ogół odnosi się do or­
ganizacji krytycznie a nie życzliwie.

Wierze jednak, że sie to znueni i niedaleka przysz 
lość przyniesie zmianę na korzyść.

Kończąc, podkreślić mi wypada, ustepuiacego obec­
nie prezesa K. P. H. p. inspektora Ossowskiego, którego 
intenzywnej nracy zawdzięcza ruch harcerski niejedno 
ulepszenie.

Walne zebranie K. P- H. odbyło się 15 listopada w 
auli gimnazjum przyr.-mat. pod przewodnictwem P- Gen. 
Ładosia, sekretarzował P. Prof. Bochnik-

Do nowego Zraządu K. P. H. zostali wvbram: przew 
P. Dyr. Augustyński, zast. przew. P. Star- Ossowski, 
sekr. P. Boberska zast. sekr. P. Husarska skarbnik P. 
Korzeniewski, członkowie Zarządu Insp. Ossowski, Ks. 
strzebska.

Wiadomości bieżące.
Kalendarz: Czwartek Cecylji p. m. Wschód słońca 7.35 
zachód 3.57. Wschód księżyca 4.4 zachód 5.q3.

<8-.
N a p o m o c  P o la k o m  w R o s ji.

Odezwa Arcybiskupa H">pa.
Polski Komitet pomocy ofiarom głodu w Rosji (w 

Warszawie, Ordynacka Nr. 5) otrzymuje informacje d 
naszych placówek repatriacyjnych, z któremi jest w 
ciągłym kontakcie, że repatriacja wogóle, a \  szcze­
gólności dzieci wymaca znacz nvch funduszów pienięż 
nych oraz zapasów odzieży, bielizny i obuwia.

Alarmujące wieści z  prośbą c śpieszna nomoc nad­
chodzą z Syberii: małoletnie dziec; polrkie, weterani 
z 1863 r., inwalidzi z 5-ej dywizji syberyjskiej — wszy­
stko to pozostałe w  rozpaczliwem położeniu, bez środ­
ków do życia, skazane wprost na zagładę.

Jest rzeczą nie do pomyślenia, ażeby Polska po­
zwoliła ćbdeciom tym zrinąć, ażeby n:e w- Ugnełą rę­
ki do tych starców, którzy w fmie Ojczyzny pędzili w 
katorgach żywot męczeński. Byłoby to w rażącej 
sprzeczności z kulturą duszy polskiej. Wzywamy pr/f-
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Waloryzacja tary! iolejowyl wprowlizofi M zie m 1 s t f i i a  r. p il
Warszawa, 20. 11. (Pat.) Jak się dowiaduje „Gaze­

ta Warszawska", celem zapewnienia równowagi budżetu 
kolei w roku przyszłym, Ministerstwo Kolei opracowało 
projekt waloryzacji ta«*yt kolejowych.

to gorąco całe społeczeństwo do przyjścia tym rozbit­
kom z; pomocą, do spełnienia tej ludzkiej i obywatelskiej 
powinności1.

Ofiary pieniężne składać należy w Pocztowej Kasie 
Oszczędności w całym kroju, narachunek przekazowy 
Konrtetu Nr- 3416.

Paczm z odzieżą nadsyłać prosimy do Zarządu Głó­
wnego Koła Polek (w Warszawie, Nowy-Świat 72, pa­
łac Staszica), które w tej akcń bierze czynny współ­
udział z nami; osobiście wręczać można w poniedziałki, 
środy i piątki, w godzinach od 12-tej do 2-ej.

W Imieniu Komitetu 
Prezes: t  E d w a r d  R o p j».

Arcyb:skup Mohylew ski
Wszystkie pisma polskie proszone są usilnie o prze­

drukowanie odezwy niniejszej.

O girsefaaitl prze r n iem ieck ie .
Szczegóły ? warunki tranzytu kolejowego przez niemiec­

ką cześć Górnego Śląska.
Projekt ustawy*; w przedmiocie uprzywilejowanego 

tranzytu kolejowego między pilskim G- Śląskiem a po­
zostałą Polską przez terytorium niemieckiego G. Śląska 
zaopatrzony został w  następujące uzasadnienie:

Między południową a północną częścią G. śląska 
przypadłego Polsce, komunikacja’ kolejowa istnieje ty l­
ko przez terytorium niemieckiego G Śląska.

Polsko-nierniecka konwencja górnośląska w części v . 
tytuł VIII rozdział III. przewiduje uprzywilejowaną tran ­
zytową komunikację kolejową przez terytorium niemiec­
kiego G- Śląska opierającą się na zasadach opraco­
wanych dla ruchu tranzytowego między Prusami Wsclro- 
aninii a Rzeszą.

Ruch kolejowy odbywać się będzie w zamkniętych 
wozach osobowych I towarowych. Do pociągów oso­
bowych może być doczepiany wóz pecztowy. Od po­
d ró żn y ch  nie wymaga się żadnych paszportów. 'Pa­
kunki i towary uwolnione są od cła. Podczas'.-, jazdy 
przez terytorium niemieckie zabrania się wsiadania i wy­
siadania oraz komunikacji miejscowej na terenie niemiec­
kim. Przywóz wojska i materjałów wojennych jest 
wzbroniony.

Przepisy niemieckiego wwozu i wywozu nie mają 
zastosowania do tej komunikacji.

Tranzyt podlega przepisom niemieckim, co do D ez- 
pieczeństwa, zdrowotności, porządku na kolejach i przy­
stanków kolejowych.

T r z y  eso liy  safpuSe gazem  w IC ra k rr łle
Kraków, 19. XI. (Tel. wł.). W niedzielę uległy za­

truciu gazem świetlnym, dwie służące w Krakowie. Anie­
la Baran i Anna Klhichowlcz, zajęte u radcy m. Schlich- 
tiuga. Ofiar tych nie zdołano przywrócić do życia.

W  tym samym dniu uległa zatruciu gazem niejak i 
Stef. Wysocka, służąca, którą jednakże zdołano ura­
tować.

O sprowaAsesrele zw8®k H e n ry k® .  Sierakie- 
a Teza J o  Skraju*

Akcja ta kosztować będzie jednak 7 miljardów mkp.
Akcją sprowadzenia do Polski zwłok genialnego a u t: 

ra Trylogii kieruje p. St. Libicki, ’"~ezes Kasy Literac­
kiej i Instytutu im Sienkiewicza w Warszawie.

W ostatnich dniach przesłał on do pras’ warszaw­
skiej komunikat, z którego wynika, że koszta tego spro­
wadzenia,' przedewszystkiein zaś suma, należna kościo­
łowi w Vevey urosła do 7 miljardów mkp.

Myśli sprowadzenia zwłok bynajmniej nie zaniecha­
no, przeciwnie, w tych dniach powstaje w W arszaw ': 
komitet, ktr~y zajmie się zbieraniem składek i sorayyą 
wydania odezwy7 do społeczeństwa.

W  o h r o i t  e  d ó b r  k d ic E e l  itycfo.
Zebr an;a protestacyjne przeciwko stosowaniu refor­

my .rolnej do dóbr kościelnych odbyły się w  dalszym 
ciągu.

W Ostrowide prymasowskim, w Czaczu, Baszkowie, 
Ryczywole, Śmiglu, Bydgoszczy, Kernie Wysocki1, Ple­
szewie, Lesznie, Gnieźnie, Dłużynie, Poznaniu, Biskupi­
cach, Konarach, Podzamczu, Kwieciszewie, Gębicach. 
Ducznie, Kruchowie, Rakoniewicach, Obrze, Michorze- 
wie, Wylatowie, Biezdrowie, Kob.ernie, Sowinie i 
Sielcu- ■

—** POGRZEB ŚP. WŁADYSŁAWA JURKA, Eks- 
portacja zwłok śp. W ładysława Jurka do kościoła far 
nego odbędzie się w  piątek dnia 23 brn- o godz. 10 przed 
południem z don,u żałoby przy ul. Kwiatowej nr. 2. 
Kondukt żałobny na cmentarz wyruszy zaraz po nabo­
żeństwie.

*
Towarzystwo Kunców Samodzielnych w Grudziądz?

komunikuje: Pogrzeb śp. W ł a d y s ł a w a  J a r k a ,  
wicepn zesa Związku i wiceprezesa miejscowego T o w a ­
rzystwa Kupców Samodzielnych odbędzie, się w plątsk. 
dnia 23 bm .z domu żałoby orzy ul. Kwiatowej o godz. 
10 rano. O jak.iajliczniejszy udział uprasza Związek 
Towarzystw Kupieckich i Towarzystwo Kupców Samo­
dzielnych.

Nowy ten sposób obliczania Opłat kolejowych w sta 
łych jednostkach obowiązywać będzie od 1 stycznia ro­
ku przyszłego.

■** Teatr Miejski. Dziś wieczorem o godz- 8 przed­
stawienie popularne wspaniałej farsy francuskiej ,,Musisz 
być moją“. Ceny biletów zniżone do połowy.

We . czwartek wieczorem o goaz. 8 po raz pierw szy 
„Gałganduch* (czyli „Trójka hultajska) w odew il w  5 obra­
zach Nesł roja. Piękna fabuła sztuki, dająca szereg głębo­
kich, przykładów życiowych umoralńiająco działa na w :dza 
W  dodacku p tw ór ten przeplatany jest melodyjnemi piosen­
kami oraz barwnemi tańcami. Role główne trójki hultajskiej 
odtworzą pp, Jóźwick', Burski i Szczerbowski- Prolog od­
powiedni wygłosi p, Jóźwicki. Balet złożony z 4 uroczych 
tancerek ukaże się w  akcie- 2-gim i 3-c!m. Orkiestra wzmo­
cniona Urzędników Izby Skarbowej i Komunalnych pod 
batutą p. Słowikowskiego. Całość reżsyserow ał o, dyr. 
Lange- ^  ,

Dekoracje ik o s tju m y  „owe.
Poniew aż ogromny jest pepyt na M ety*— przeto upra­

szamy Sz. Publiczność o  wcześniejsze zaopatrzenie się 
w  nie. . ,

Sprzedaż biletów czynna od godz. 10—1 i 3—5% w  
domu T ow arow ym  u p. Korzeniewskiego.

—** Uroczysty obchód listopadowy Tow . Czytelni dla 
Kobjet odbędzie się dzisiaj, w e środę dnia 21 bm. o godz. 

“7,30 wieczorem w auli Gimnazjum m atem -przyródu,
(V program tej -uroczystej akademji wchodzą m. i- sło­

w o wstępne p,- Knisżonowcj, chór pod batutą prof. Dawido- 
wicza, gra nehTortepjanie prof. Sokołowskiej, deklam acja' p. 
Kosteckiej, w ykład dyr. Augustyńskiego, śpiew P- Zachar- 
kiewiczowej, w ystępy kw artetu orkiestry wojskowej 64 pp- 

“*'* Nabożeństwo żałobne za dusze poległych Skau­
tów a, małoletnich obrońców Lw ow a — jako w 5-tą roczni­
cę .ch bohaterskiej śnrerci — odbędzie się dnia 22 bm. o 
godz. 7 rano wkościele św, Ducha, na które wszystkie dru­
żyny i młodzież szkolną zaprasza VI Drużyna „Zuchów" 
im- małoletnich Obrońców7 Lw ow a w  Grudziądzu.

— v* W piątą rocznice bohaterskich walk o całość Rze­
czypospolitej wygłosi staraniem K. P, H. pani lielena Ku- 

• nertow a rzeczow o opracow any odczyt: „o obronie L w ow a 
W r. )9i8‘ w czw artek J2 listopada o godz- 6-ej wieczorem 

Bilety w cenie 50 0Ś0 — 30 000 —  10 000 nabyć można 
wieczorem przy kasie. Dochód na VI druż. „Zuchów"’ im. 
małoletnich obrońców Lw owa.

Salę, w któiej się odczyt odbędzie, podamy jutro,
■ —** Z targu. Na dz!siejszym targu sprzedawano masło 

po 400—420 000 mk za funt, jajka po 400 000 mk za mendel, 
mięso w ieprzowe było w  cenie od 170-—180 tys. mk. cielęce 
130 000 mk, baranie 135 000 mk, słonina 250 000 mk, kieł­
basa do 300 tysięcy mk. itd. , Sery b y ły ^ w  cenie od 80 
do 200 000 mk. Inne produkta praw ie bez zmiany.

—** Nadzw. zjazd okr. de!, zarządów pow, i kól lo­
kalnych Z. O. K. Zactiodnich odbędzie sie w  niedzieli, dnia 
25 hm. o godr.. 10 przedpol- w Grudziądzu, na sal: posiedzeń 
Rady Miejskiej. Zarządy P ow iatow e i Koła Lokalne w z y ­
wamy ze względu nar ważne spraw y programowe, jakie na 
zjeździs tym omawiane będą do bezwzględnego przysłania 
delegatów, w  myśl otrzymanych zaproszeń.

— ** Kradzieże. W  ostatnich dniach zameldowano dwie 
jedynie kradzieże!.' M:anowicie p. Cecylii Adamiak - (ul. Byd­
goska 10) skradli złodzieje płaszcz damski w artości 20 mil 
zaś p. J. Bielawskiemu (ul. Rzezainiana 15) skradziono 7 
milionów mk. gotówką ' ...

—** Aresztowano za kradzież Fr. Ćwiklińskiego, robo­
tnika z Grudziądza,

— **  Spraw a cukru w Tucholi. W  powyższej sprawie 
donosi nam Zarząd Koła Inwalidów Wojennych co następuje: 

„Zarządowi Koła Związku Inwahdów w  Tucholi przy­
dzielono w  |'pcu br. cukier tn ie  po cenach Ulgowych, lecz . na 
tych samych warunkach, jak się cukier kupcom sprzedaje.

Dla braku odpowiednich funduszy, odstąpił Zarząd Koła 
cukier ten kupcowi P- Wiłańtowi, celem sprzedaży go po 
cenacn zwykłych inwabdoir, i ludności tutejszego powiatu.*1 

, —** Zjazd h w ychow anków  warsz. Szkoły Podchorą­
żych. Zgodnie z tradymją Szkoły Podchorążch w  dniacli 
28 i 29 bm. w  rocznicę powstanł® listopadowego, odbędzie 
się zjazd byłych wychowanków Szkoły z klas od 14-ej do 
28-ej włącznie, „w gmachu Szkoły w  W arszaw :e. Pan Mi­
nister Spraw  , wciskowych udzielił zezwolenia zaintereso­
wanym osobom .wojskowym na przybycie na koszt w łasny 
o ile nie zajdą przeszkody natury służbowej.

Komitet organizacyjny prosi pp. Wychowanków w spo­
mnianych klas o jaknajszybsze podanie swoich adresów  do 
sekretariatu zjazdu. (Szkoła Podchorążych Aleje Ujazdow­
skie, tel 132-57).

-*-** O zapobieganie zbyt częstym pożarom. W  ostatnim 
czasie notowano, często wypadki pożarów, przekraczających 
liczbę wypadków dotychczasowych w  zastraszający sposób.

Widać z tego, że lekcew aży się przepisy przeriw- 
pożarne.

Wobec tego zwraca się uw agę na to, aby lokomobile 
przy młóceniu zboża nje stały za blisko stodoły wzgh stogu, 
kominy lokomobil zaopatrzone były w  siatki, orzy lokomobi- 
lach sm arowano osie, aby s!ę nie' zapaliły- Nie wolno- też 
chodzić po podwórzu, stodołach, stajniach z palącem cyga­
rem itp. lub nieokrytem światłem.

Równocześnie zwraća sie uwagę, że wykroczenia po­
w yższe podlegają surow ej karze sądowej a to w  m yśl7 
§§ 360 i 368 ustaw y karnej.

Zamiast wieńca na trumnę śp. Władysława Jimka. 
radcy miejskiego Stów- Urzędników Magistratu złożyło 
1.500.000 mk, ns Kuchnię Ludową.

Uh n iedzieli o d s ło n ię ty  z o s ta ł w  M oskw ie pom nik
w y s ta w io n y  p rze z  rzą d  sow iecki znanem u u czo n em u
p e te rsb u rsk iem u  p ro fe so ro w i T im irjazew ow i.

*
R e n eg a t uk ra iń sk i T iu tiuniuk po p rze jśc iu  na s tro n ę  

bo lszew ików  o trz y m a ł od u k ra iń sk iego  r z a J u  sow iec­
kiego m isję z likw idow an ia  w  kijow skiej i podolsk iej gu­
b e rn i ruchu  p o w s ta ń c ó w  ukraińsk ich . T iu tiun iuk  a re sz to ­
w a ł 85 sw oich w ła sn y c h  rodaków - R en eg a t, p odając  

(m ękom  ą rę sz to w n y c h  p o w stań có w  w y m u sił n a  nich m a­
te r ia ły  dow odow e, ko resp o n d en cje  zag ran ic ą  i sp isy  żo ł­
n ie rz y  p o w stań có w .

^© dw lą uraęeSow a g i ę t e j  piepIąM -ifci 
w Poasmamiwu

Poznań, dnia 20 listopada 1923 r„ 
Akcje bankow e: (Kurs za 100 mk nom.)

Bank Kwilecki, Potocki i Ska I—VIII em...................—110000
Bank Przemysłowców I—II em.................................  180—160( 00
Bank Zw. Spółek Zarobk. I—XI ęm . . . . 320, 0 >—325000 
Polski Bank Bańdi iwy, poznań I—IX em. . 130000— 100000 
Pozn. Bank Ziemian i--V  em...................... .... .3 2 —35000

Akcje przem ysłow e: (Kurs za 100 mk. nom.)
Arkona 1—lV e m .................................................................  110006
Bydgoska Fabryk" Jydeł l—II em.  ........................ —
Barcikowski R. I —VI em..................     23000
Brzeski — Anto t— !II am........................< A .......................... —
Oegieiski H. 1--I'X em.................... .... . .60—50—52500
C entrala Rolników l—V[I em.  .....................10—'*1000
C entrala Skór I—\  em. .     . 180000
Fabr. Mebli i Obróbka Drzewa Swarzędz ł—II en . . . . —
partw ig  C. I—VI e m . ....................  . . . . 40000—35000
Hurtownia Drogeryjna I —II! em. .  .......................... 8 0 0
Herzfeld i Victorius !—II em. . . . . . .  375—350—365000
Hurtownia S ótek Spożywców I—II em. ...... ...................—
Iśkra l—111 em.  ............................  T200u0
l,uban, faor. przetworów ziemn. I—IV em. . . . . 5500000
Dr. Roman May l—IV em. ex, kup............................ ..... - 280u0f>0
Mtynotwórnia I—V em.  ................................  . 75—7 000
Pendowski I em. . . . . . . . . . . . . . . . .  .5 5 —500( 0
Papiernia Bydgoszcz I—IV em............................  38—33- '15000
Płótno I—Ii em............................     80000
Pneum atyk ł—Ul ęm. . .    - . .8009
PL-zn. Spółka Drzewna ł—VII eai.................... 120—95—100000
„U nia“ (dawniej Ventzki) !—Ul em. . . . . . .  . 500 00
vVisła, Bydgoszcz I—li em..............................  1100000—1200000
W ytwórnia Chemiczna l—IV em. . . .  . . . . .1 6 — 0U
Zjedn. Browary Grodziskie l—IV em.........................00—85000'

Tendesjcja: siaba.

G?©ida w a rsE a w s iia  
i dnia 20 listopada 1923.

Akcje (w tysiącach marek polskich)

Bank Dyskontowy . y . . . . . . . . . . . . . . .
Bank dla Handlu i Przem yślu ( 1 0 0 ) ....................  .650

„ , „ tl (drobne)..................................  700
Bank Przem. L w o w s k i ..................... 313—250—300
Bank Zjedn Ziem. Pol.  .................900—375
W ileński Pryw.  .......................................................—
Bank Handlowy . , . . •  . . . .  . . .2100—2000—2020
Bank K redyt w Warszawie * . . . . . . . . , . 590- 600
Bańk Zachodni . . . . .  . . . . . .  . . . . . . . . .5000
Pozn. Bank* Zw. Sp. ZarODk....................... 2850—2700
Kijewskl  ........................................................   1850-1700—1750
W ildt  .........................................  200—250
Częstocice . (p rzew al.).....................................  4450—4000—41 ,0
Michałów  ..................... 10-5—850—975
Tow. Fabr. C u k ru .............................................J 4150—3400—3900

(drobne) . . . . [S . .*'..................
Kop. W ęgla (190 s z t . ) ................................. . 4600—5000—4750

(50) . . . . . . . .  . . . 49 10-5200-5100
„ • (£b)-........................   505(5-5425—5375

, (d ro b n e )............................................. 6i 00— 6050
F irley   ............................   37 5 -3 7 0 -3 8 5
Ł a z y ..................................................... .... 90—95- 80
Drzewny Prz. i Hand..................................................... ...  2Ż5—230
Cegielski . . .  •...... .................................................  525 —159—4.!5
I 41 pop Pan (100) 450—505-480 ........................  '50> 500—510
M odrzejów.............................................................  7800—7000—7200
Ostrów. Zakł. . . . . . .  (V em.) -  . . . .  10000— 9200—9600
Starachowice  ............................................. .... 2400—255U—2485
Ursus ....................................................  500—490
Rudzki i S ka . (100) 1100—1200—1175 . . (dr.) . 135C-1440 
Bohu Zieliński 5& 0-I75 -550  . . . . . :  IV m. 400—460
P o c is k .................................................  . '3 0 0 -M C -2 9 5
Parowóz  ............................. 240--250—240
Z ie le n ie w s k i .....................................................  8500 — 8000- -£250 ■
Zyrn 'dów  ....................................   240-235-237500
Borkowski  ................................. ... . . 315—310—325
Jabłkow scy , . . . . . . . . . . . .  V'- .1 0 0 —110—105
Polska Nafta ................................. . 210—180—190
Nobid VI em- 600—585 -600  .............................  650—700—640
Lenartowicz,: Rylski I c k a  . . . . . . . . .  . .5 5 —50
Siła i Światło .  ............................................. .450—425—440
Fryd. Puls ......................   .  .......................... 2UU—185—195
Czersk . 1650- -1575—1700..........................III em. 650—575—625
Fitzner i .Gamper  .....................................  6500—5800—6300
Gosławice  ............................. .... 1150—1050—1100
Norblin po 190 s z t  . . . . i . . . . . . . . . .  925—8 T

,  po 50 szt.  .............................  950—1000
„ M c o b n e ) ........................................................... 7325—1350

Spirytus (50) 1950-1800—1950. . . (25) . 2250—210G—2225
Spiecs i Syn  .........................................  730—*'00—710
Zach. T. d.a Handlu i Przemyślu .  ...................... 165—180
Pol. Tow, Blektr. .  ............................................. 163 -150—165
Ohndorjw ( 1 0 0 ) .............................................................. 3000—3800
Bednawski . . . . . . . .     • —
Kabel (W arsz.)  ....................   .3 0 0 -3 5 0 —325
Pol. Przemysł Naftowy .  ..................... 600—480—4 &
Kluczewska F abryka P a p i e r u .................................   580- 615
W. Synd. Roln.............................................................. .... . . . 1450
Ttpege .  'X. . . . . . . . . . . .  3150
Pustelnik  .................................................................. 520—500
Sole Potasowe . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  „300,
Ćmielów  ..................... 620—600—610
K onopie ........................................    425—405
Przem yśl Korkowy  .........................................  70
Unia  ......................... ............................................ .... • 5500—6250

T endencja : słaba.



22-go listopada 1923 fi G L O S  P O M O R S K ® 8

Z b r o d n i c z a  r ę k a
W a r s z a w a ,  21 listopada

W  nocy z 12 na 13 bm. pod osłoną ciemnej nocy 
jakieś postacie,' czołgając się pod nasypem, otaczają­
cym prochownie usiłowały d o k o n a ć  zam ach u  na 
prochownię w Dęblinie.

W artownik krzyknął: „stój!“
Na to zerwały się z ziemi dwie postacie i usiło­

wały p o d sk o c z y ć  d o  w artow n ik a . Ten jednak 
momentalnie wypalił, bo razem z okrzykiem „stój", 
nadstawił broń do strzału.

Z ruchu w y d a w n icz eg o .

Konkurs literacki
Jeden z obywateli toruńskich, za pośrednictwem 

„Słowa Pomorskiego11 złożył pewną sumę, celem urzą­
dzenia konkursu literackiego na nowelę.

Mianowicie wyznacza nagrodę 20 milionów marfk 
autorowi najlepszej noweli o szlachetnej tendencji (z 
wyłączeniem tematów ściśle ludowych) i poczętej w du­
chu narodowym. Objętość noweli ma wynosić 500 - 
600 wierszów druku.

Termin nadsyłania rękopisów 15 grudnia br. Rę­
kopis noweli przeznaczonej na konkurs należy z kart­
ką, zawierającą imię, nazwisko i miejsce zamieszkania 
tutora, umieścić w kopercie, oznaczonej godłem. Na­
stępnie kopertę tę należy włożyć d;o drugiej, która po­
winna nosić adres: Konkurs literacki „Słowa Pomor­
skiego".

Okazicielowi stumarkówki III serja V Nr. 826 132 
• Toruń poste restante. *

Ostatni Nr- s k i e r "  przynosi szereg dobrze na- 
’ •pisanych artykułów, które potrafią młodocianych czy­

telników zająć i rozerwać.

* e ś iiś  n ie  z ło ż y ł d o ty c h c z a s  o f ia r y  n a

B U D O W Ę  T E A T R U
M T  u c z y ń  t o  n i e z w ł o c z n i e !

Z  d z i e d z i n y  w y k o p a lisk .

Pamiątki z czasów  iirz a d c M a s o w y c li .
Wykopaliska w  miejscowości Tapio Scentmarton w 

komitacie peszteńsldm zbadał archeolog Bella i znalazł 
między innemi kosztowną figurę ze złota i platyny, 
przedstawiającą spoczywającego pasterza. Dzieło to 
pochodzi z VII do IV wieku przed Chrystusem, i

H u m or i sa tyra .

Co to jest minister skflrbn?
Nasz znajomy, Pan Kalasanty, oświadczył onegdaj: 
Wiecie, co to jest każdy nowy minister skarbu? Nowe 

*ero>. i . w  kursie marki na giełdzie zurychskiej! '■ t>.
Kto to?

W salonie pp. Z. dał do rozwiązania jeden z uczestników 
następującą zagadkę:

— Co to? Ma w skazów ki i nie spieszy się.
— Zegar — odpowiedziano chórem.
— — Nie, to p. Hilton Young.

O so b liw o śc i.

Rękopis Waltera Scotta.
W tych dniach ma być sprzedany przez firmę Su- 

fheby w Londynie oryginalny rękopis powieści sira 
Waltera Scotta „Red Gauntlet", pisanej w 1824 r., bę­
dący dotychczas własnością p. J. H. Stevenspna z Edyn­
burga.

Wspaniały rozwój lutnictwa.
(Lot amerykańskich pilotów naokoło świata. — Budowa 
olbrzymiego balonu sterowego dla Stanów Zjedno­

czonych. — Rozwój lotnictwa angielskiego.)
Z inicjatywy amerykańskiego ministerjum wojny, od­

być się ma na wiosnę lot naokoło świata pięciu apara­
tów bojowych amerykańskich pilotów wojskowych.

Z Nowego Jorku lotnicy udają się do Kalifornji, a 
następnie na Alaskę, przelecą nad cieśniną Behringa, 
zwrócą się następnie w kierunku Japonji,, Chin, Indji, 
Persji i Turcji, poczem z Konstantynopolu udadzą się do 
Paryża, a wrócą do Stanów' Zjednoczonych przez Lon­
dyn, Norwegię, Islandję, Grenlandję~i Kanadę.

Przestrzeń, którą przebędą, wynosić będzie 80.000 
kim., a największa przestrzeń, którą przelecą ponad mo­
rzem, wyniesie 2.000 kilometrów.

Samoloty, które będą użyte do celów podróży, zbu­
dowane będą według nowego typu, którego cechą cha­
rakterystyczną jest wielka szybkość, mimo silnego ob­
ciążenia.

Rząd Stanów Zjedoczonych zajmie się utworzeniem 
Stacji zaopatrzenia dla śmiałych .podróżników oraz w 
czasie ich podróży nad cieśniną Behringa, oraz pomiędzy 
Norwegią a Grenlandią, towarzyszyć im będą okręty a- 
merykańskie-

Sądzą, że podróż ta trwać będzie 500 godzin samego 
lotu, dokonywanego z szybkością przeciętną 160 kim. na 
godzinę: Równałoby się to 22 dniom lotu bez przerwy. 
Ponieważ jednak przerwy' będą nieuniknione ze względu

a  € y i » d e l ś  d z i a ł a .
Napastnicy rzucili się na ziemię i korzystając z 

ciemności — z b ie g l i .
W  dwa dni później n ie  w y ś le d z e ń  i d o tą d  

sa m a tb e w c y  również pod osłoną ciemnej nocy z b li­
ży li s ią  d o  w a rto w n ik ó w  i dali w ich kierunku 
k lik a  s tr z a łó w .

Na to nadbiegło kilku wartowników i wywiązała 
się g ę s t a  s tr z e la n in a .

Dzięki ciemnościom nocy, napastnicy z b ie g li,  
śledztwo jednak wszczęte bezzwłocznie przez żandar­
merie wojskową ma w ręku bardzo poważne poszlaki.

Jak zaznacza londyński „Times", po raz to pierw­
szy zupełny prawie rękopis słynnego powieściopisarza 
wystawiony jest na sprzedaż. Z 214 stron „in quarto“ 
powieści „Red Gauntlet" brak, tylko dwóch.

Walter Scott podarował ten rękopis 9 kwietnia 1831 
roku Robertowi Gadellowi.

B u c h  to w a r z y s tw .
Z a r z ą d  Z w i ą z k u  - S m r o d u  r r e g o

w, G r o d z t ą d z u  zawiadamia członków i sympatyków, ii  w 
czwartek, dnia 22. b. m. o godz. 8-nej wieczorem odbędzie się 
w le c a ó r  d y s k u s y j n y  w sekrotarjacie Groblowa 36/381.— 
Jeden z członków wygłosi odczyt na temat: „Jakie płacimy 
podatki?" — O liczny udział uprasza Z A E 7  A D

—** Plenarne zebranie „Sokoła" odbędzie się w środę, 
dnia 21 bm. o godz- 8 wiecz. w Hotelu W arszawskim. O 
godz. 6 % odbędzie się zebranie zarządu.

Z Pomorza*
—“•'* TORUŃ, (Piekarze pod kluczem.) W ub. sobotę na 

podstawie rozporządzenia prokuratorii przy sądzie okręg, 
przyaresztowanych zostało 8 piekaTzy toruńskich.

Powodem aresztowania jest niezastosowanie się do roz­
porządzenia. M inisterstw a Spraw. Wewm przepisującego że 
cena 1 funta chleba inusi się rów nać cenie jednego funta 
mąki z jakiej jest wypieczony.

_ * *  KOŚCIERZYNA. Awantura podczas wesela. (Pe­
wien znany w  Kościerzynie obywatęl, urządzał — jak donosi 
„Pomorzanin". — w. swem mieszkaniu libacje weselną 
z okazja ślubu swej córki.

Jak to się praw ie wszędzie dzieje w miejscowościach 
kaszubskich, młodzież urządza przy takich okazjach w iw aty  
parze młodej, tłukąc butelki i t. p., tak też zaw iw atow ały 
dzieci sąsiadów  nowożeńcom.

W  odpowiedzi na to, ojciec panny młodej wyleciał na 
podwórze z rew olw erem  i zaczął strzelać do bezbronnych, 
przyczem zranił pew ną starszą kobietę w nogę.

Na o lg  os strzałów  mieszkająca w tym domu jakaś cho­
row ita kobiecina, tak się przeraziła, że leży obecnie chora 
beznadziejnie.

—** TUCHOLA. Nędza powodem utraty zmysłów.)
W miejscowości Kożlinka dostała pomieszania zmysłów 
wdowa po murarzu Badtke, matka pięciorga dzieci- Nie­
szczęśliwa kobieta, która nie zdradzała dotąd w cale oznak 
obłąkania, miała zbyt ciężką w alkę o w yżyw ienie rodziny 
i to zdaje się w płynęło dużu na stan jej umysłu.

—** PUCK (Echa straszne} burzy morskiej na Bał­
tyku,) O żywiołowej burzy morskiej, jaka przed kilku dniami 
szalała na falach Bałtyku i zerw ała tamę ochronną w  okoli­
cach w si Karwi —  o  czem pisaliśmy już w  numerze 262 
„Głosu Pomorskiego’1 —  dochodzą nas dzisiaj bliższe szcze­
góły.

Rozhukany żywioł przerw ał ty  licznych miejscowościach 
wydmy i woda dostała się do domów zalewając i niszcząc 
wszystko tak, iż ludność była zmuszona .uchodzić z zagrożo­
nych domów.

Najbardziej ucierpiała w ioska znana letnikom z malowni­
czego poożonia i pięknej plaży Karwieńskie Bioto znadująca 
się nad wielkiem morzem między przylądkiem Różewiec 
a w ioską graniczną Dębeki-

Zawezwani na ratunek m arynarze z Pucka stanęli wprost 
bezsilni w obec potęgi żywiołu, akcja ratunkow a ograniczyła 
się tylko na uratow aniu bydła i dobytku-

na konieczność wypoczynku lotników, przeto cala po­
dróż naokoło świata trwać będzie 3 miesiące.

*
W zakładach Zeppelina w Friedrichshafen nad jezio­

rem Bodeńskim, na zamówienie rządu Stanów Zjedno­
czonych olbrzymi balon sterowy ZR-3 przygotowany 
jest obecnie do lotu z Friedrichshafen do LakehuTSt, w 
stanie Jersay, gdzie istnieje stacja amerykańskich balo­
nów sterowych.

Według planów, ułożonych przez amerykański de­
partament marynarki, ZR-3, jako własność Stanów Zje­
dnoczonych, przeleci nad Francją, poczem skieruje się 
ku wyspom Azorskim, a następnie ku wyspom Bermuds- 
kim, skąd wreszcie ku Lakehurst. Przestrzeń, którą w 
ten sposób przeleci, wynosi 4500mil morskich. Wzdłuż 
linji lotu rozstawione być mają ameryk, okręty wojen­
ne, aby mogły pospieszyć z pomocą w razie katastrofy.

W Lakehurst ZR-3 umieszczony będzie w zbudowa­
nym już dla niego hangarze, rozmiarów tak ogromnych, 
że największe budynki wydaią się przy nim małemi dom 
kami, bo też i największy statek pbwietrzny posiada roz­
miary niełada, mianowicie 630 stóp długości i 230 stóp 
objętości.

Zbudowany w kształcie cygara, cato z metalu, ^osia­
da motory o sile 20Q0 koni parowych i obejmuje cały 
szereg balonów zawierających 2-500.000 stóp sześcien­
nych wodoru. Gaz ten jednak zamieniony będzie w  A- 
meryce przez hel, będący, jak wiadomo, gazem niepal­
nym, a zatem zupełnie bezpiecznym dla żeglugi po­
wietrznej.

Koło Wielkiej Wsi zostały całkowicie zalane łąki, z.aś 
w wioskach na półwyspie Helu: Hałupkach Kuźnicy i Borze 
woda targnęła do piwnic sięgając w  niektórych miejscach 
aż do okien. Z osady Beki położonej nad zatoką Pucką między 
wioskami nadbrzeźnemi Osłauino i Re\ya mieszkańcy byli 
zmuszeni uciekać-

Stan w ody w porcie puckim był tak podniesiony, że za­
chodziła obaw a wylewu. Od czasu wskrzeszenia Polski tali 
silnej burzy i groźnej na naszem wybrzeżu nie było.

S o ra w y  k o śc ie ln e .

Święcenie kapłańskie w Pepijn.e,
W niedzielę dnia 18 bm. dokonał ks. biskup-sufragan 

dr. Klunder święcenia 25 kleryków na subdiakonów.
Wyświęceni zostali następujący ks. ks.: Arasmus, 

Czapliński, Dahlmann, Dąbrowski Bernard, Dąbrowski 
Boi., Dąbrowski Franc., Fischoeder, Górecki, Jeka, Ki- 
jora, Kośnifc, Król, Lange, Motylewski, Panek, Paper.- 
fus, Pastwa. Plewa, Porzyński Prabucki/ Priss, Pryba, 
Radtke, Tęgowski, Zawadriński.

B o c z n i c a  p o w s t a n i a  J a s e ł e k *
W roku bieżącym upływa siedemset lat od chwi­

li, gdy w r. 1223, św. Franciszek z Assyżu w Grecji 
urządził pierwszą szopkę, pierwszą Jasełkę,

Prześlicznie opisuie to Joergensen w swej pięknej 
książce p t. „Św. Franciszek z Assyżu na tle swojej 
epoki" (Warszawa 1912, str. 362).

Wszyscy katolicy, a zwłaszcza wszyscy czciciele, 
„Biedaczyny z Assyżu" powinni uczcić tę rocznicę, 
tembardziej, iż nasza polska szopka, nasze polskie 
Jasełka, mają tak piękną tradycję.

A nie potrzeba chyba spec.alnie podkreślać, czem 
było dla nas w czasie niewoli nieśmiertelne „Betlejem 
Polskie" Lucjana Rydla, — sztuka zakazana w Poz- 
nańskiem i na Pomorzu,

Dlatego też dzisiaj, gdy już w wolności i pokoju 
jesteśmy, dzisiaj, gdy zwłaszcza szopka i żłóbek , za­
czynają niestety znikać z domów polski ch~łca tok ckich. 
a wchodzi drzewko (naw et przez żydów  urządzane), 
dzisiaj trzeba nam wrócić do jasełek.

Wszystkie więc instytucie i towarzystwa katolickie 
niech w tym roku siedeinsetnej rocznicy jasełek urzą­
dzą iasełka, niech inicjuią budowanie szopek po do­
mach katolickich i polskich

Dochód z tych rzeczy należałoby obrócić na cele 
pomocy dla biednych i na cele pracy nad młodzieżą. 
To są bowiem te dwie wielkie nauki, które płyną 
z jasełek: miłość dla biednych i troska o młodzież

P r z e g l ą d  r e l ig i jn y .
Całą tę akcję — jak świadczy O. G- cechuje jakaś wieU 

ka dostojność w  tonie. Nie prowadzi się żadnej polemiki, u- 
sunięto zupełnie apologetykę z wykładów.

nie atakuje się nikogo, ’ 
mówcy zachowują się tak, jakby protestantyzm nie istniał! 
Tylko wykłada sje pozytywnie naukę kościoła! Ten ironi­
czny, pokojowy ton całej akcji w yw iera  wpływ, i pociąga.

Pozw olę sobie na zakończenie postawić pytanie: —1 
czy i u nas w  Polsce podobna akcja nie byłaby na miejscu? 

Mam wrażenie, że tak!
W arstw y ludowe — te, jak nas zapewniają ze w szyst­

kich stron, trzym ają się katolicyzmu dla zachowania tradycji 
może naw et nie zdając sobie sprawy, że to za mało* War- 
stw y  wykształcone, te, niestety, tylko jednostki mają pra­
w dziw y katolicyzm, koła natomiast są z dalą od „katolickie­
go życia*’. A w szystko mówi, że czas' na zdobycie świata 
wykształconego dla kościoła przyszedł- „Szukanie Boga1, co 
nie jest frazesem literackim, co nie jest dziś „znakiem cza­
su" (teozofja', delkutyzm, wiara w duchy, religijność uczu­
ciowa itd.) — zrozumienie wykształconych dla wielkich 
społecznych wairtości katolicyzmu —  echa ruchu katolickie­
go z zagranicy —  te i inne jeszcze metody pozwalają wnio­
skować, że „pola białe są już ku żniwu", że ludzie czekają 
na Ewangelię! Pejoi.

Ks. Jan Piw ow arczyk prosi uprzejmie, wszelkie pisma 
skierowane do niego, adresow ać: Redakcja „Głosu Narodu* 
KraKów, ul. św . Krzyża 11 I p.

Niezmiernie szybko rozrosło się lotnictwo brytyjskie 
w ciągu ostatnich lat.

Samoloty angielskie przebyły w ubiegłych 32 mie­
siącach 2 miljony mil powietrznych i nie zdarzył się przy 
tern żaden wypadek, którego ofiarą padłoby życie ludz­
kie. (A w Polsce? . . .)

Dlatego też rząd angielski postanowił w większym 
jeszcze stopniu niż dotychczas rozbudować swoją flotę 
powietrzną dila celów komunikacyjnych i wojskowych.

Już yf przyszłym roku ma być zorganizowana stała 
komunikacja powietrzna pomiędzy Indjami a Londynem 
W najbliższym czasie Angija rozpocznie budowę olbrzy­
mich okrętów powietrznych o pojemności 5 milionów 
stóp kubicznych-

Mając do rozporządzenia takie okręty powietrzne, 
przygotowane do pospiesznych podróży, będzie można 
odbywać podróż z Londynu do Kairu w ciągu dwóch dni 
a z Londynu do Indji 5 dni. -

Jeżeli się weźmie pod uwagę, że na samolotach, o- 
becnie używanych, podróż z Londynu do Kairu trwa ń  
i pół dnia, a z Londynu do Indji 2 tygodnie to sprawność 
nowej floty powietrznej stanowić będzie olbrzymi krok 
naprzód w dziedzinie lotnictwa.

Odkryto też nowy gaz, którego zastosowanie za­
bezpieczy statki powietrzne przed jakimkolwiek poża­
rem.

Angielskie zakłady lotnicze pracują z olbrzymim na­
kładem środków technicznych i sił roboczych. Do wy­
budowania jednego Zeppelina podczas wojny potrzebo­
wali Niemcy w najlepszym razie 6 tygodni czasu, a w 
angielskich zakładach budowa statku powietrznego trwa 
przeciętnie 3—4 tygodnie. (,Pol. Zbrojna.**}



iKs-go lfstopada 1926 r.

UL* a t a k e j e  r m ą d  a n ^ i e ł s k i g
JLOncyn, , v 11. (Pat). W przeinówieniu, wygloszo- 

netn w S o u th a iw w  oświadczy? L. George, że obecny 
rząd angielski prowadzi kraj do rany .

Powodem bezrobocia Anglji — mówił byty prem­
ier — jest zubożenie jej odbiorców. Wartość sprzeda­
wanych obecnie ''.-zez Anglie Europie towarów jest o 
óOii miljonów funt Iw szterlłngów niniejsza niż przed 
wojną.

Kredyt angtefslri zosfpł zni*zęrn~~- f wn?vw na kor.-

2 e  a ł i  s ą d o w e j .

„Szewc, niech pilnuje swego kopyta."
Przysłowie to zastosować możną do kelnera z Gru­

dziądza, Pawła Felchoera, który zamiast pilnować swe­
go zawodu, puścił się na „lekki chleb" i dokonał włama­
nia u p. Ossowskiego w Blałobiotach, zabierając mu 
dwa ,vorki nasion i kurę.

W  ciągu pśęc:on?es]_ęcznych -wakacyj" w więzieniu 
zadzm y będzie miał czas dojść do przekonania, że jed­
nak lepiej jest trzymać się jednego rzetelnego zawodu 
niż czynić wyprawy po cudze nasiona, tembardziej, je­
żeli niema się zdolności ogrodniczych.

Niepoprawna złodziejka.
Niepoprawną złodziejka okazała się niejaka Kazimie­

rą Kaczyńska, która będąc już kilkakrotnie karaną za 
kradzież, nie odzwyczaiła się od tego rzemiosła i doku­
p ią  znów kradzieży na szkodę p. J. Cieszyńskiej | |  
Grudziądzu, zabierając właścicielce bielizne, garderobę 
i trzewiki.

Nepoprawrą złodziejkę Izba karna skazała na 1 rok 
więzienia.

Chciał swych Jaikłsinanów" zaopatrzyć .w żywność.
Troskliwym o swych rodaków za granicą okazał s.? 

Karol Dnnker z Królewca, który zakupiwszy w Polsce 
różne wędliny, groch, mąkę . jaja, pragnął to wszystko 
wywieść przez Gardeję do Prus Wschodnich.

Przemytnika żywności sąd skazał na 300.000 mk. 
grzywny.

Kara za zwyrodnienie.
Leon Miiltr. handlarz z powiatu gniewskiego, skaza­

ny został na 2 lata ciężkiego więzienia za demoralizowa­
nie dziewczynki małoletniej liczące! niesoetoa 13 lat.

Posady dla jiosza»niąi;K!i pracy
Fabryka rowerów, gramofonów i wyrobów metalo. 

wycn „ebero*’ w Katowicach, ul. Grundmana 34 poszukuje 
mwhaiiików precyzyjnych oraz ślusarzy mechaników.

MIstiz szewski Augustyniak w Lubawie poszukuje: je­
dnego czeladnika, Całkowite wolne utrzymanie, płaca po­
dług ugody* Zgłosić «łę. w p. u* P. P. w Czarnkowie.

L. Szonert, inż. M. Marco w Hojnówce, ziemia grodzień­
ska. postukuje 100 robotników leśnych z piłami i siekierami 
Robota do marca 1924. Informacji udzielą wszystkie P, U. 
P. P. na Porno, zu.

Garbarnia L. Buchholza w Bydgoszczy poszukuje 1 te­
chnika garbarza, względnie garbarza ze zdolnościami werk-
mistiZa.

tynent zmalał. Anglia — zaznaczył dalej.L. George — 
musi zająć się pilni© polityką kontynentalna. Poprzedni 
rząd irhał również do czynienia z Poincarem. ale po­
trafił on utrzymać jedność sprzymierzonych, a gdy 
przyszli apostołcfjyię 'no^-ego rządu, ułożenie stało s i : 
beznadziejne. Popól rzr-d obecnym — zakończył L. 
Geo-rge — będzie u steru, wpływ Anglji na kontynent 
będzie bez znaczenia.

Fabryka mebli Hass 2 samodzielnych pierwszorzędnych 
stolarzy i 2 rzeźbiarzy. Zgłosić się w  P . U. P. P. w Staro­
gardzie-

Firma W jnkelhausen w Starogardzie poszukuje 2 miod- 
niarzy. Zgłosić się w  F U. P. P . w  S tarogardz:e.

Gimmzjum pryw atne w KDlcach poszukuje matem aty­
ka do wykładania arytm etyki w kl. Iii - IV, fizyki, chemii
1 mineraiogji w  k§ IV. Gmnazjum to poszukuje nadto przy­
rodnika ze szkołą gospodarczą do prowadzenia polnych, 
•ogrodniczych doświadczeń i wykładania w  szkole, dalej 
handlowca do wykładania korespondencji tow aroznaw stw a, 
buchalterii, nauki o handiu :tp. (kandydat winien mieć ukoń­
czoną wyższą szkołę lub akademię), w  końcu poszukuje się
2 inteligentnych stolarzy dla kształcenia wychowanków 
szkoły rzemieślniczej w stolarstw ie. Warunki według umo 
wy. Mieszkance i utrzymanie dla stolarzy zapewnione. Zgło 
szenia. Pisemne przyjmuje PUPP. w  Kielcach-

Fabryka gwoździ i arutu w Białymstoku poszukuje: 1 
pomocnika sfalora (przy stalowaniu maszyn gwóździarskich) 
1 w erknfstrza ślusarskiego do narzędzi maszyn gwoźdzjar- 
skich. Zgłaszać się do PUPP. w Białymstoku.

Fabryka skrzyń w  Pleszew ie poszukuje stolarzy. Zgło­
sić się pisemnie3 do P.U-P.P. w  O strow ie.

Fabryka wyrobów drzewnych inż, Stelecklego w  Brze­
ściu n B poszukuje 4 stolarzy meblowych i 2 budowlanych 
do stałej pracy akordowej, Mieszkanie kaw alerskie. Zgła­
szać się pisemnie w  P- U. P. P . w  Brześciu n /B .

Elektrownia miejska w  Toruniu poszukuje 1 tokarza
metalu. Zgłaszać się w P. U. P . P- w Uoruniu.

Fabryka maszyn p. Chluby w Brodnicy poszukuje 4 
stolarzy, 4 ślusarzy. Zgłasząę się do P. U, P- P, w Brodnicy

Firma „Balorjent", fabryka obuw ia W Starogardzie po­
szukuję 1 maszynistki. Zgłoszenia pisemne przyjmuje P. U. 
P. P. w  Starogardzie.

Urząd pocztowo-teiegrafśczny w  Nowogródku poszu­
kuje 1 dyżurowego telefonistę- Pisemne zgłoszenia przyj­
muje P. U. P. P. w Nowogródku

Rozmaitości.
X Rothszyld wiedeński przenosi się do Prag? Szef 

firmy wiedeńskiej Louis RothsclrtJa ma zairrar opuścić 
swój zamek na Hohe W arte pod Wiedniem, aby prze­
nieść się do Pragi.

Dzisiejsza A ostoja jest terenom dla Rothschyidów za 
małem a stosunki z Czechosłowacja tak się układają, 
że pobyt Rothschytoa w Pradze test wc1;r --

X Klinice wiedeńskiej zab rak ło ,., trupów- „Neues 
Wioń. Journal" donosi, że wiedeński instytut anato- 
ny musi zostać zamknięty dla braku materiału doświad­
czalnego tj. trupów.

Przod wojna o n ieboszczyk^  do badań anatomicz­

nych by?o łatwo i to-w tut skupował je od zakładó% 
pogrzebowych za bezcen.

Cb-cnie. mimo olbrzymich kosztów, jakie poto- -ą 
za sobą pogrzeb, nilu n'e chce nieboszczyka sprzedać, 
tylko przez dziwnie noclczas wojny ięrsrrobtony pietyzm 
dla śmierci, krewni czy znajomi wolą narazić się na ko­
szta a umarłego przyzwoicie nochować.

X Zmartwychwstał po dziewięciu larach- W tych 
dniach zjawił się jak donoszą dzienniki francuskto 
— we wsi rodzinnej Saint Fleur. nod Aurillac, po dzie­
więciu latach, bfdy żołnierz francuski, którego uważano 
za puległeTO. *

Jak się o-kazire. człowiek ten uciekł z wojska pod­
czas wojny i dotychczas nie zjawiał Srę w obawie kary. 
Tymczasem zaś żona jego uważając się za wdowi, 
wyszła powtórnie za mąż i posiada już z drugiego rridl- 
żeńsfwa dwoje dzieci.

Zmartwychwstały dezerter domaga się teraz unie­
ważnieni. tego małżeństwa. Prasąlfraneuska oczekuje 
z yw ^ku  «r>̂ u w tei sp'rwie.

Z e  - iW M u .  •
„Olympia" (Grudziądz) —  „Gryf" (Toruń) 3:1.

^Niedzielne rozgrywki w piłkę nożną pomiędzy T-wem  
Sportowem „Olympja" w  Grudziądzu a Wojsk. Klubem Sp, 
„Gryf* z Torunia zakończyły s :ę zwycięstwem Gmdziądza 
w stosunku 3:1 (przerw a 2:1). Olympia dysponowała do­
brym atakiem, który miał tak techniczną jak i taktyczną 
przewagę i nad przeciwnikiem j nadawał grze bardzo ostre 
tempo, utrzymując je pod sam koniec zawodów. Szczególnie 
skrzydła w ykazyw ały  szybki start do piłki i silny ciąg na 
bramkę.

K. S. „G ryf1 zawdzięcza niską porażkę prócz ambitnie 
pracującej pomocy jedynie- ofiarnej i pięknej grze lewego 
obrońcy, który ,,gral za. w szystkich" Z napadu wyróżnił 
się lewy łącznik i środek. Ogólnie gra w ypadła bardzc- in­
teresująco i śc:ągnęła sporą liczbę widzów.

Poznańska „W arta" w Grudziądzu.
Przyjazd poznańskiej? „W arty’' w  przyszłą niedzielę jest 

zapewnionym, wobec czego Grudziądz bedzie miał sposob­
ność przyglądać się grze s ła b ie j  drużyny.

Wojsk, klub sportow y „Gryf*’.
Na walnych zebraniach w  dniach 5 i 25 października, 

były V/. K, S, Tomń został przemeblowany na W ojskowy 
Klub Sportow y ,.Gryf“ z siedzibą w Toruniu.

Na prezesa Kiubu powołano pułk. Grabowskiego K-anta 
Obozu W arownego Toruń oraz wyłoniono zarząd Klubu w. 
składzie: w iceprezes ppułk. Butler, skarbnik por, Jurkiewicz, 
gospodarz kap. Sjeracki. sekretarz ppułk Czupór, ł a w ic y :  
por. W agner, por. Dąbrowski.

Klub narazi e powołał do życia dw ie sekcje czynne, a 
to: Sekcja Piłki Nożnej kierownik por. Brzeziński i Sekcja 
Szerrrfercza kierownik ppułk. W aszek, oraz przystąpił do 
zorganizowania Sekcji Hippicznej, lekkiej atletyki, łyżw iar­
skiej i tenisowej. •

Podając powyższe do wiadomości, zarząd uprasza kie­
row ać wszelką korespondencję dotyczącą )fiubu pod adre­
sem sekretarza: podpułkownil' Edward. Czoppf- .fo ru i, 8 
pułk Artylerji Ciężkiej. .

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Gruoziydz,
Redaktor odpowiedzialny L. Sobociński.

w ładz  m ie jsk ich .W«<iług prawa prasowego odpowiada 
■* djsi*) cm iojsgy

nadwekretors snlejafel 
•MBtey Edwetowski v  €fadz ą4»u.

O B W I E S Z C Z Ę  N I E .
Przy sprzątaniu śniegu * chodników uży­

wane bęU ą często nieodpow lecinie narzędzia 
przy pomocy których nisze ą się płyty chodni 
kówe i bruk mozu kowy.

Zwraca się na to uwagę, że sprzątaniu śnie­
gu należy uskutec*! iaó tylko szerokimi stępo- 
ra.ni i lopatanu iecz u b siekie ą, toporem lub 

■ innemi mepizepisotve;ifi narzędn air,1,
Za uszkodeente eh o imków odpowia lalą | 

materjalnie w łaście oio realności. (7172 •
Grudz ądz, dn a 15 listopada 1923 r.

M & 6  H  T  <S h  ri'
"Wydział V. Budownictn a.

reiesirze handlowym A wpisano dzis aj 
przy fiimie; Michał Śpiewak - Szlachecki Jeleń: 
„Firma przcStaia istnieć11. [7178

G n i e w ,  dnia 5 października 1923 r, i 
S ą d  P iłw ia tow y.

M l t i l K E l
dla członków „Współdzielni Urzęd­
ników “ w Grudzi.ątzu na 1 stopad 
hr. j ia d s x e d l  Odebrać w sklepie 
ul. Koszarowa 4, D n ip ó ż n i f f  de  

7175 d a  a Śt8  listopada. tOkŚ r.

P o l e c a m  ys

7176

S ó l p o  3 1 0 0 0  c u k i e r  p «  18S.0OO
s o d ę ,  M-y , ł a ,  p r o s t k i  d o  p ra n ia ^ ' s y ­
r o p  k a p u s f ę  k is E o n ą , a ą łó rk i  l«f&zo- 
n e , kesiEt, jęcKR'«i©iiin% k a s s ę  prt®«n 
» ą ,  SłssiBiiopt y  a e r a k ie r k l  siw.!3Łzi.ko- 
w e , k a t a r z y n k i ,  f e rn k s w e e .

S p ó M se ie ln itt  S p o ż y w c ó w
ul" a Mickiewicza 9 i Gro lov a 47.

K  1 W #  A P O f j f j  o

N o c  p s i n a  t r w e g II

Dramat amerykański w 7 olbrzymich aktach.
fal

ijó/j' J n t r o  w  c z w a rte k  d a la
'  S8)8. bm . w j  e r s o r e m

^ W i o ^ o ^ i a n k a ^  T
zaprasza mieiscc-we stery obywa­
telskie do sali restauracyjne) nu
F L A t i i ,  I f  O Ł £ 7 Cj ^ Y  
N O G I  W t a i r R Z O ^ E

w yższo, niżCeny riie 
lokalach.

innych
[7182

Plac 23-go Stycznia 23, II. 
Wprawianie i plombowanie 
zębów w p erwszorzędne 

wykonaniu.N jniższehon rarja

U c f jc i:

ry ta , p t «  u n w y,
j^catmśerria, ow sa, 
pe-śuszlc i, . j k i ,  g r o c h u .

Zasup i odbiór odbywa się na magazynach 
moich przy natychmiastowe,; zapłacie po 

cenach dziennych.

  ggBBŁta y m  gttw«aattBigBg!maaaHB

" B R Y L A N T Y  1
uu{i\ aiiaczne b b{3 wi8!i§ wartość, i
także i połamane i zęby pojedyncze. I  
P la ty n ę , łc w  z ło ta  1 s re b ru , 
p ie rś c io n k i.!  iRui>zki,zn a rb  i, % 
ly ń h t, »»tyfcSu| do  w j-p a is n u  

i  k l e j n o t y  8538
kiipniemy i płacimy najwyższe ceny. |

■ J a ^ b s o n  .i P a p i e r .  |
Plac 23 Stycznia nr. 23, II piętro,
8 f l ł h i S t g b ^ flt.:LJ P$ 0-

P a l to  m ę sk ie
zimowe, ser.ms poice- 
is owy na 12 osób; piec 
żelazny dwa łóżka na 
sprzedaż ul. Na górna 
20, I piętro gospodarz.

S  it.! o n i  U
K oszykow y

elegancki, srebrny ze­
garek, sportowy wó>ek j 
dziec ę«y Jampy gazo- | 
w e na sprzedaż (8436 
Forteczna IG, II p. pr.

Sprzedam

pspidmitti
ro ln e  J  O m órg .

dobra urodzaj/ia ziemia, 
14 kltn. o i Grudz ądza. 
Wiadomość f 8441
ul. Chełm aska nr. 3. 

pić, arma.

i® p o r y w a  w i d z a  od  p o c z ą t k u  do  k o ń c a !
W ro li glówiipj: F i is d la  Dean. ‘ ^

^  Tylko do piątka. 7183 Tylko do piątku. ^

M n ffn n ir n H J n M E u a R H ff i i
Wydział Powiatowy w Gniewie wydzierźa 

wi majątek powiatowy w  N o w y m  W .w ęrze  
tuż pod Gniew 9 n, w obszarzw około 70 mórg 
2 emi, w tem 40 mórg gruntu ornego i 30 mórg 
łąki wraz z zabudowaniami gospodarczemi j-no­
mem mieszkalnym, natomiast bez inwentarza 
żywego.

Waiunkf prxedzierźaw lenia r oźna otrzymać 
za opłatą 250.500 — „ij fe. c 1 tutejszego urzędu 
przez Pcw  Kasę Komunalną (P. K. O Po?' nń 
Mś 2H2.165) wzgi^anie przejrzeć je w Wydziale 

, Po wiato wy nr.
| Termin publicznej licytacj- wyznacza się na 
, czw a rte k , j 3  g r u d n i.*  » . r .  o godzin,e 
14-tei w tutejszym urzęuz e.

Przed rozpoczęciem lfeytacji należy złożyć 
wadjum w kwocie 25.000 000 mk

Przybicie dzierżawy zastrzega sobie Ko- 
legjum Wy.iziału Powiatowego. [7142

Gniew, dma 16 listopada 1923 r.
S t a r o s t a .  L. dz. 3110/23 W .P.

»  U P  5 lii O 
poszu ujedobrzeu i ebl_

ł^OKO IU
w centrum miasta, iógł 
do Głosu Pomorsk,ego 

pod nr. 8440,

p  o  : i  *f j  tj
utre- low. bez pośo ali, 
z ulrzyinaniem lub bez 
niego, r.ajchętmej w 
pobliżu głównej poczty, 
poszukują od 1. 12. br. 
uczeń g"nn. Oierty upr. 
do Gł. Pom. pod 8487.

1‘ O i ojm  łsdo. u ■ ebl. 
z _ n-ekrępującem wej­
ściem ze stołowaniem lub 
bez w dobrym punkcie 
miasta od zaraz ew ol 
1. K.II. posaukuje urzędu 
prywatny na wyższem  
stanowisku, kawaler. 
Łaakaw6 igłosz. do Gł. 
Pom. pod ur. 8422.

P a i a j ;

I ftHess. kan ia
Gd 1. 2 poszukuję

poi o jn  nm ebl.
w podbliżu Szk. Bud. 
Mc-sz. Zgłosz. pod ur. 
8434 do Głosd Pom.

% k u ch n ią
umeblo ane, gaz elek­
tryczność w Grudzią tzu 

odstąpię zaraz  
, Otarty uo „Głcsu Pc- 
i icrsk, “ pod nr. 8435.

Sprzedawcę
poszukuje się od zaraz- 
iub 1 grudnia, |7158

Restauracja Dworcowa,
llow o, p. Działdowo.

f a n i e r t a T s ?
ponsi. u n j e  pdssi«Fcr
iakc zarządczym domu, 
ZDakon ite świadectwa, 
Łask awe zgłoszeń a do 
Głosu Pom. pod 8432.

P o trze b n a

ilziewczyr^
do nauk, (7172 

do fabryki pończoch 
Gro błot., i, pi.Kąpielowy -

P i r f e t t f e f
oleznane z pracam s a- 
tok na w łosy tak samo 
uczenice mogą się zgł. 
8438 A ; G ó ru a, 
uł. Długa Ił. IIL



Dnia 20 listopada, o godzinie 9  przed południem, zmarł

lr.WŁMB$SŁmWJ l i H E S C
y-reises K om isji K resfytowej Barslkes Mśe$2fc«®ństwa Polskiejge*

Ś. p. Władysław Jurek należał do współzałożycieli tute>szego oddziału naszego banku i był jednym z jego najgor­
liwszych członków Bank Mieszczaństwa, którego on otaczał swą radą i wciąż skorą pomocą, traci w nim swego życzliwego 
przyjaciela i doradcę,

<Srii'i®śąd®, dnia 20 listopada 1923 r. -

B a n k  M i e s z c z a ń s t w a  P ó S s ls i© g 0  O d d z i a ł  ^ r p d i i ą d z l i S . :

Dnia 20-go listopada, o godzinie 9-tej przed południem zasnął w Panu nasz współpracownik na niwie narodowej, nasz dobry przyjaciel 
i dobry syn C,czyzny, niezmordowany szermierz o prawa i byt sianu średniego

ś. p. W ŁADYSŁAW  JUREK
s k a r b n i k  N a r o d o w e g o  S je d n o e z e n ia  M ie sa c B sń a k ie g ©  n a  W o je w ó d z tw o  P o m o rs k i© .

A  p. Władysław Jurek był człowiekiem o wielkich zaletach ducha i serca, niezmordowany w walce o dobro współobywateli i miasta .któ­
remu dobru poświęcał swe wielkie zdolności. Tracimy w nim dobrego przyjaciela, wzorowego patrjotę, najlepszego Polaka, któremu do grobu towa­
rzyszy żal wszystkich tych, którzy obok niego i z nim pracowali na r.iwie społeczne-.

. I S T a i r o d o w e '  Ś £ f  © d s s © © 2 5 © i i '>i ©  S f f t e i t a c z n A s f ó r a
Piotr Jakubowski, Wł. Sporny,

•' - • . '«•' V- V s - . ■;-:v •

We wtorek dnia 20 listopada, rostai się z lym światem po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach dyrektor i radca miejski

ś. ■>,

Władysław. Jurek
W przedwcześnie zmarłym tracimy zacnego i na wskroś 

sprawiedliwego przełożonego, kióry zawsze i wszędzie starał się 
nam być nietylko szczerym dor adcą ale i hojnym dooroczyńcą. 

Imię Jego pozostanie w naszei trwalej pamięci!
G rudziądz, dnia 20 listopada 1.923 r.

P ro-cow niicsp  i p r a c o w n i c e

Fabryki  C ygar F iro iy  „A dam "
7177 ■ f i i j a  Csn-Mcter

W dniu 20 listopada.^ o godzinie S-tej rano, zmarł po ciężkich cier­
pieniach opatrzony sakramentami św. nasz pierwszy prezes Bractwa 
Strzeleckiego i radca miejski

S§»

Władysław Jurek
■w 52-gim roku życia.

W zmarłym traci Bractwo gorliwego prezesa i członka, który swą 
sumienną i chętną pracą zasłużył się Bractwu. ,

Pamięć jego zostanie długo pomiędzy nami.

Bractwo SlralECkie w Orudziądzu.
Zbiórka brąoi o godzinie 9-ej w Strzelnicy. 71S2

We wtorek, dnia 20 b. rn. o godzinie 9-tej rano umarł po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.

ś.J W ład ysław  J a r e k
radca m iejski i decerneut zakładów m iejskich Gazowni i Elektrowni

przeżywszy lat 52.
Starania zmarłego około rozwoju naszych zakładów i pożyteczna współpraca w po­

łączeń u wraz z Jego osooistemi przymiotami pozostaną u nas w niezatartej pamięci.
G r u d z i ą d z , dnia 20 listopada 1923. t7179

m i e j s k i e  Z a k ła d y :  O arcw n ia , E l e k t r o w n i a ,  T ram w aj®  i W o d o c i^ g iw .

Dnia 20 listopada 1923 r. zmarł po krótkich a ciężkich 
cierpieniach

ra d ca  i  derern ent E le k tro w n i M iejsk iej 
ś. p.

Władysław Jarek
Po krótkiej i niezmordowanej pracy, ryakat sonie nasze 

całkowite zautanie.
"W zmarłym tracimy gorliwego i zasłużonego censora 

nasze; instytucji, któremu zachowamy wdz.eczną i wierną 
pamięć.

P e rs o n a !  c m / c i o w y
7174 1 s ie c i  E l e k t r o w n i  (M ie jsk ie i*



Dnia 20 listopada, o godzinie 9-tej rano, zasnął w Bogu, 
onatrzony Sakramentami św,, po krótkich lecz ciężkich cierpień,ach, 
mól drogi i najukochańszy mój ojciec

s .  p.

W ł a d y s ł a w  J u r e k
Ż o n a  i  c c  rlsi*.o cżem donoszą w smutku pogrążone

A r i f d a ł ą d z ,  dnia 20 listopada 1923 r.

E- dportdO|a. zwłok do kośoioJa taniego odbędzie się w piątek dnia 22 listo­
pada o godzinie 10 prze i południem z domu isłoby przy ul. Kwiatowej nr. 2 
odprowadzenie zwłok na cmentarz spuszczenie do grobu po nauożeństwie.

W  dniu ?0 listopada zmarł w 3-rudziądzr po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach dyrektor i radca miejski

i i -  W ł a d y s ł a w '  J u r e k
Przedwczefer e zmarły był z powodu swy cn zalet koleżeńskich 

wielce łubianym i szanowanym kolegą. W szyscy tracimy w Nim 
ofiarnego i serdecznego przyjaciela, spieszącegokązdemu z pomocą.

Trwata pamięć o Nim puzostariie w sercach naszych! 

Bydgoszcz, G rudziądz, Inow rocław , dn. 20 listopada 1923 r. 

D yrek to rzy  i P e r so n a }
Fabryki Cygar Firmy „4dam £S.

AV dniu 20 listopada br. rozstał s!ę z tym światem pó krótkich lecz 'ciężkich cierpie­
niach dyrektor i radca miejski w Grudziądzu

Ś. p .

Władysław Jurek
Od czasu uruchomienia mej fabryki w Grudziądzu stał zmarły na czele tejże jako jej 

kierownik. Swą umiejętną i wzorową pracą potrafił poprowadzić fabrykę do tego rozkwitu, w 
jakim się obecnie znajduje. 

W przedwcześnie zmarłym tracę zaufanego przyjaciela i wiernego współpracownika, 
którego imię na zawsze w trwałej i wdzięcznej zachowam pamięci.

Grudziądz, dnia 20 listopada 1923 r.

Isbert A d a m
7t67 właściciel'fabryki cygar poć firmą „Adam “ .

f  »
H I

W dniu 20-go listopada o godz. 9-tej rano zmarł po ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami Iw., radca miejski, 

decerrent Gazown- i Elektrowni nreiskiej

Władysław Jurek
w  52-gim roku życia.

W  zmarłym traci Magistrat gorliwego, zawsze do pracy chętnego członka, który zdolnościami swojemi niejednokrotnie za­

służył się około ulepszenia gospodarki miejskiej, obywatelstwo zaś szczerego, powszechnie łubianego współobywatela.

r  8 m ieć  Jego zostanie długo pomiędzy nami. 7180

Sfcada Miejska, M a g i s t r a t


